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(Wybo^wr lii. — Zwyclęztwo prawdopo

dobne whJgda*J — Storanek Moskwy do Niemiec 1 
Auitiji. — Nowe okropne pokrzywdzenia centra-

Gwiazda Be&conshuda poczyna bledną  ̂
Ejzultat odbytych dotąd iryborów dał jut loś 
zuaeną większość liberałom. Wprawdzie klam 
ka nie zapadła jeszcze stanowczo, a okręgi, któ-
i jo l  wyboru dokonały, należały przeważnie 
właśnie do takich, w których krzesła poselskie 
niemal dziedzicznie należały jedne do torysów, 
drugie do whigów. Można więc było, znając 
zwłaszcza miejscowe stosunki, już naprzód prze
widzieć kto w tych okręgach zwycięztwo dnie 
de. Okręgi zai te, w których właśnie najza 
wziętsza toczyć się będzie walka, i od których 
decyąji los gabinetu zależy, dopiero teraz za
czną stopniowo głos w tej mierze zabierać. Mo- 
żebnem więc jest jeszcze, że fortuna w ostatniej 
chwili odwróci swe oblicze od whigów i znowu 
tak serdecznie uśmiechnie się do przywódzcy 
torysów, jak to uczyniła przed sześciu laty.

Ale ta możebność jest bardzo mała, bardzo 
wątpliwa, skoro nawet konserwatywne organa 
jak np. PdU MdU Gazette zaczynają już tracić 
nadzieję. Dziennik ten wręcz oświadcza, że nie 
ws« aby te wybory, które jeszcze mają się 
odbyć, zmieniły OBtateezny rezultat i dlateg 
przypuszcza, że zmiana gabinetu nastąpi z ko
nieczności rzeczy.

Tego samego zdania co PdU MdU Gazette 
jest zdaje się i Bismark. W miarę bowiem im 
coraz bardziej1 niepomyślne alt m planów nad
chodzą wiadomości z tondynn, wiatr moskiew
ski coraz' potężniej zaczyna wiać w Berli
nie. Przed paru dniami NorddeuUche Alk 
mein Zeitung miała jeszcze odwagę oburr tć 
rnę tego pojona, iż „jenerał Obruczev, 
ajent Milutyna, siedzi we Francji jako pośre
dnik między stronnictwem panslawisiów a stron
nictwem odwetowiczów francuzkich i za to swo j 
je pośrednictwo pobiera od rządu 4000 rubli 
pensji ‘ocznej.* Wczoraj jednak oświadczała już, 
że gdyby los zaprowadził Hartmanna do Nie
miec, to Bismark byłby go wydał na pastwę 
zemsty carskiej, a dzisiaj lub jutro może za
mieści artykuł, wykazujący, ze przyjaźń Nie
miec a Moskwy jest niezbędnie potrzebna dla 
dobra Europy.

Odetchnie więc Moskwa, pełną piersią ode
tchnie. W czepka się urodził ten carski potwór. 
W Anglii, zamiast jego zawziętych i tradycyj
nych wrogów, zamiast torysów, staną u stera 
doktryuerzy, sprzyjający mu z całego serca, bo 
W swem doktrynerskiem zaślepieniu wierzący 
w liberalne dążności cara, auwłaściciela chło
pów i oswobodziciela Bułgarów*. W Berlinie 
zaś zaczną znowu z krzyżackim bezwstydem 
lizać stopy północnego despoty.

Płyniemy tedy pełnemi żaglami do trójce- 
sarskiego związku. Najkomiczniejszą stroną tej 
wędrówki jest jednak to, że Austrja, która na
turalnie zapłaci koszta podróży do przystani 
moskiewskiej, pociesza siebie nadzieją, iż nowa 
i ycja trójcesarskiego związku nie będzie iden
tyczna z poprzednią. „W tamtej, pisze W. 
AOg. Ztg., jądrem związku był sojusz M«skw-

i Niemiec, Austrja zaś była tyiko przyczepką; 
w nowej natomiast, jądrem będzie austro-nie- 
miecki sojusz, a Moskwa będzie przyczepką... 
więc Moskwa będzie obowiązana, przystępując 
do sojuszu, łączącego Austrję z Niemcami, z gó
ry przystać na warunki stanowiące podstawę 
tego sojuszu*.

Naiwne rozumowanie, w którem zapomnia
no o tern, że jeżeli dzisiaj Moskwa ubiega się 
o przyjaźń, to za dni parę, po zupełnem zwy- 
cięztwie whigów, zacznie dyktować warun
ki, na których zgodzi się przystąpić do sojuszu 
z Niemcami i Austrją. A ponieważ nie w Wie
dniu, lecz w Berlinie nad temi warunkami de
batować będą, łatwo więc domyśleć się, iż tam 
opozycję będą chyba stawiali w rzeczach doty
kających Niemiec; przeciw warunkom zaś, doty
kającym Anstrji, Berlin dla świętego spokoju 
zbyt oponować nie będzie.

Nowa, straszna, ao n sba centralistycznego
0 pomsto wołająca krzywda znowu grozi centra- 
listom! P. Possinger wydalony z Berna do Wie
dnia, p. Heider spensjonowany, za p. Pośsinge- 
rem p. Winterholler, jego prawa ręka wpra
wdzie nie posłany, ale zamiast referatu spraw 
szkolnych w namiestnictwie morawskiem, dano 
mu referat spraw wojskowych; p. Winkler mia 
no rany prezydentem Krainy, — a oto, o zgro- 

!zo, ze Lwowa wołają o spolonizowanie Szląz
ca*! Jest w tern tyle sensu, jak np. gdyby ktoś 

j lamentował nad niemczeniem Salcburga, gdyż 
księstwo Cieszyńskie było i jest jeszcze chwała 
Bogn polskie, i polszczyć niema tam co, tylko 
złodziejom i fałszerzom odbierać to, co pokradli 
lub sfałszowali. A jednak krzyki i wrzaski cen- 
tralistów daremne; ■— jeżeli w czem musi być 
solidarność autonomistów nieugiętą, — jeżeli w 
jakich tąd"nJ sh mają być nieubłaganymi, to
1 rłaśnie co do Jzlązka. Jeżeli gdzie hydrze cen
tralizmu tent ńskiego Wszystkie łby zerwać nale 
ży, to nt Szlązkr . Jeżeli w czem niedarowaną 
przenigdy pozostałaby winą autonomistów opie
szałość lab naiwność, to w polskiej i czeskie; 
sprawie na SzJ \zkn

Z Pragi słychać, że dotychczasowy referent 
administracyjny w namiestnictwie pragskiem ma 
być usuniętym, a jaldś Czech na jego miejsce 
mianowanym; Eretsy, Blatty i Zeitungi zape
wniają. że Czesi ułożyli formalną listę proskryp
cyjną Niemców urzędników, których nsunąć lab 
przenieść potrzeba.

Mur,cspond«™je .,Qazu N ar.41
Z  Niemiec d. 31. marca

, Po świętach wraca prasa niemiecka do 
lawnego tryba. Germani" odpowiada na arty

kuł Nordd. Allg. Ztg., o którym w ostatniej do
nosiliśmy korespondencji,

Organ katolików oświadcza stanowczo, że 
prośba rządu o udzielenie mu pewnej „dyskre- 
cyjnej władz* w Izbie pruskiej uwzględnioną nie 
zostanie. Upatruje on w propozycjach urzędowo 
inspirowanego pisma chęć przedłużania sprawy, 
gdy tymczasem zgoda pomiędzy kościołem a pań
stwem szybko nastąpić by mogła, gdyby tego 
rząd pragnął. Z.jsztą katolicy pruscy w tej 
mierze rozstrzygać nie mogą, lecz bezwarunko
wo słuchać będą rozkazów Ojca św. Zamiast 
polemizować po pismach powinien się zatem 
rząd zwrócić wprost do papieża. Gniewa się 
także Germania, że Nordd. Allg. Ztg. we wspo
mnianym artyicule powoływała się na świadec
two Journal des Debats i krótko odprawia te 
.szanowne koleżanki.*

Z pozwolenia papiezkiego nie skorzystali 
jeszcze biskupi i kulturkampf nie zmienił się 
Wiele.

Do tych sporów przyłącza się Post wolno- 
konserwatywna, proponując katolikom zaprowa
dzenie zmian przy nominacji proboszczów, na 
które kościół nigdy się nie zgodzi. Prasa liberal
na ma natomiast co innego do czynienia.

Dobijają teraz Laskera. Napisał on list 
otwarty, w którym uniewinniał swą dotychcza
sową politykę komprorisów i oświadczy że o- 
becnie narodowo-liberalni za daleko się zapuścili

w ustępstwa. Pana Laskera osądziliśmy juz da
wniej — niech odpoe wa w pokoju I Pod jego 
przywództwem stronnictwo narodowo-liberalne 
zmalało ze 150 członków na 851 Facta loquuntur\ 

Mimo: to odmówił nie można Laskerowi, że 
chce się rehabilitował. Postawił on wniosek w 
rajchstagu, aby rząd a raczej kanclerz przedło
żył rajchstagowi do stwierdzenia traktat han
dlowy zawarty aż dc 30. czerwca r. b. z Au
strją. Rząd odmawia tego prawa parlamentowi, 
ponieważ traktat ten jest tylko prolongacją sta
rego. Zapominać atoli nie rzeba, że przy pro- 
longacji tej poczynione zostały pewne zmiany. 
Oryginalną to w każdym razie neczą iż przed
kładają parlamentowi do zatwierdzenia traktat 
handlowy z wyspami Hawajskiemi a nie chcą 
tego uczynić z traktatem zawartym z Austrją 
pograniczną.

Piszą tu gazety dtagie artykuły o kolejach 
strategicznych, które Francja budować zaczyna. 
Kosztować one będą Francję rok rocznie 350 
milionów franków, tak, że wydatki na wojsko i 
uzbrojenie kraju przeniosą ciężar jednego mi
liarda Jra ków. Niemcy, które według ich obli
czenia tylko połowę tejF samy (I) na takie cele 
wydają, podążą jniezadtngo za Francją i pod 
tym względem. Trzynastu linij, jak Francja to 
czyni, budować nie pe+,zebnją, ponieważ już da
wniej na strategiczną « wartość kolei żelaznych 
zwróciły uwagę, ale ©, jrykończeniu sieci dróg 
żelaznych przez państ”  i była już tutaj mowa. 
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, Przegląd ekonomiczny

pitez
Stanisław* Strzałkę.

m.
Boln. to Anglii.

Żadna z gałęzi ekonomicznego życia w An
glii bujniej się nie rozwinęła od rolnictwa; ni
gdzie nie zwrócono tak pilnej nwagi na upra
wę ziemi, na maszyny rolnicze i na udoskona
lenie produktów gospodarczych, jak właśnie w 
Anglii. Znanem jest także zamiłowanie Angli
ków do wiejskiego życie Mimo to zaznaczyć 
nam trzeba, że rolnictwo w kraju tym obecnie 
upada.

Urząd handlowy ogłosił statystykę na rok 
1879, i dowiadujemy się z  niej, że powierzch
nia ziemi uprawianej pod, pszenicę, służącą w 
w Anglii głównie za żyWmść, zmniejszyła się 
znowu o 328.281 akrów t. j. o 10 pro< nt w 
porównaniu do rokn 187' L Łównież zeszczupla
ła uprawa owsa l ćhtąiek i ubytek ten nie zo
staje wyrów^ny; i.prze? ^rzyros? uprawy jęcz
mienia i ziemniaków. Ityeznie coraz mniej w 
Anglii ziemi pod pługiem zwrot do gospodar
stwa pastewnego zupełny

Ale przyrost na ten. polu nie odpowiada 
bynajmniej ubytkowi na tamtem. Zwiększyła się 
wprawdzie lićzba sztuk bydła rogatego, wyno
sząca w roku 1877 5,097.933 sztuk a w roku 
1879 5,856.599 sztuk, o 158.666 sztuk czyli 2,8 
procent; ale w tym samym czasie pozostał 
stan owczarstwa niezmieniony, bo liczyła An
glia w r. 1877 28,161.164 sztuk owiec a w roku 
1879 28,154.881 sztuk owiec; jo gorsza, zmniej
szyła się znacznie trzoda cble wna, bo Anglia 
posiadała w rokn 1877 2,498 728 a w roku 1879 
2,091.464 świń, a zatem 407 *64 sztuk mniej.

W Irlandji na to samo napotykamy zjawi
sko. Liczba bydła rogatego urosła o 82.000 
sztok, liczba owiec zmniejszyła się o 78.000, a 
liczba świń o 198.000 sztuk. Jest to znakiem 
bardzo niepomyślnym ponieważ wieprzowina 
służy największej części rolników irlandzkich 
za jedyny pokarm mięsny?

Równocześnie zmniejsza się liczba, posiada
czy ziemskich. Szał wędrowny, który już wielu 
małych dzierżawców irlandzkich za morze wy
prawił, udzielił się także fermerom Anglii i 
Szkocji, i z wielu okolic dochodzą wieści o 
sprzedaży znacznych posiadłości, których wła
ściciele z kapitałami swemi za morze się wy
noszą.

W Anglii i Szkocji nie robotnicy wiejscy 
lecz dziedzice i dzierżawcy w trndnem znajdują 
się położenia. Chociaż zniżyła się płaca robotni
ka, to nte czuje on jej tak dotkliwie, ponieważ 

także ceny pszenicy i innych środków ży

wności. Odnosi się to nietylko do robotników 
wiejskich, lecz do całego roboczego stanu An
glii. Wiele fabryk zamknięto, robotników pu
szczono bez pracy do domu, znaczna liczba o- 
krętów leży bezczynnie w portach, ale zorgani
zowano lepiej opiekę ubogl h, większe na nią 
wydano sumy, wpłaty do kas oszczędności nie 
stały się mniejszemi, dochody z ceł nie zeszczu
plały także, konsumeja artykułów przywozowych 
pozostała więc tą samą, jaką była dawniej — 
są to oznaki, które wskazują na dość pomyślny 
byt klas roboczych.

Oprócz tego stało się w Anglii widocznem 
wyczerpanie ziemi. Profesor Caird opisuje w 
swojem „The Landed interest*, jak sprzęt psze
nicy stawał się stopniowo coraz mniejszym. Je 
żeli średni plon zebrany z jednego akra (0,405 
hektara) wynoszący 28 bnszli (1 bnszel =  0,352 
hektolitra) oznaczymy liczbą 1000, to okazuje 
się, że sprzęt przeciętny wynosił w Anglii w la 
tach 1849—1858 1044, 1859—1868 1038, a w 
latach 1869—1878 918.

Te liczby wykazują dokładnie, że urodzaj
ność ziemi zmniejsza się stale. Według obliczeń 
tego samego profesora, największej powagi na 
pola rolnictwa w Anglii, zarabiał rolnik pracu
jący kapii^em 4000 fantów szterlingów w la
tach 1868 -1872 491 fantów szterlingów, a w 
latach 1873—1877 tylko 321 fantów szterlingów 
przeciętnie na rok.

Wartość rocznej produkcji rolniczej w An
glii wynosi 300 milionów fantów szterlingów. 
Z tych ladność trudniąca się rolnictwem potrze
buje sama rocznie na własne wyżywienie, zasie
wy, paszę dla bydła itd. około 40 milionów fan
tów szterlingów. Na tirgu krajowyr pojawiają 
się zatem towary rolnicze w wartości 260 mi
lionów fantów szterlingów, z któryś, według 
Cairda, przypada na, ‘ ■ 32,187.500 font. szterl. 

19,800.000 „ „
28,800 000 „
6,300.000 ń ,

Pszenicę 
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no i wełnę
Razem

87,087.500 % „ 
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Widocznem więc jest, że kraj 4au*wyc»j 

wielką szkodę ponosi, jeżeli wartość tych 
produktów tylk o kilka proseniów się zniży; 
a strata ta w yn -i óbecnie z rokn. na rok 30 do 
40 milionów fiatów szterlingów, t. j. 300—400 
milionów złr.

Nadto przywozi Anglia obecnie więcej z za
granicy aniżeli dawniej. W roku 1857, gdy lu
dność jej wynosiła 28 mil., dowóz zboża do An 
glii obliczono na 44’/, mil. funt. szterl., w r. 
1876 gdy ludność Anglii na 33 mil. urosła, do
wóz zboża do kraju przedstawiał wartość 106 
mil. funt. szterl. W r. 1857 przywieziono do An
glii mięsa za 71/, mil. fant. sztrl., w r. 1876 za 
38 mil. Do sum tych nie wliczyliśmy enkrn, 
herbaty, kawy, kakao, owoców itp. przywiezio
nych do Anglii, ctóre obecnie stały się codzien 
nym środkiem żywności całej ludności. Wartość 
ich zaś wynosi według urzędowej statystyki 
165,032.000 funt. szterl.

Dowóz ten daje się szczególniej rolnikom 
we znaki; skutki złego żniwa znosiła dawnie; 
cała ladność wspólnie; dzisiaj nierolnik sprowa
dza sobie i w czasie niepomyślnych urodzajów 
żywność z zagranicy po taniej cenie.

Takie mniej  ̂więcej jest obecnie położenie 
rolnictwa w Anglii. Stosunki te zniewoliły wie- 
ln dziedziców do zniżenia dzierżawy o 10 prc. 
aż do tego czasu, w którym cena za 1 kwarter 
pszenicy przeszło 50 szyllingów wynosić będzie. 
Nadto obciążone są wielkie posiadłości rozma- 
itemi należytościami, stan rolnictwa w Anglii 
nie jest więc bynajmniej kwitnącym.

Memorjał szląskich posłów 
narodowych.

(Ciąg dalszy.)
IH

Na podstawach tych ogólnych zażaleń, po
zwalamy sobie względem częściowego równou-
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prawnienia w szkole, następujące szczegółowe 
irzedłożyć prośby:

1. Wysoki rząd raczy rozporządzić: W śre 
d n i c h  s z k o ł a c h  w Cieszynie i Bielska na
uka religii będzie udzielaną uczniom narodo
wości polskiej w języka ojczystym. Dla uesniów- 
polaków nauka języka i literatury polskiej > jest 
bezwarunkowo obowiązkową, dla uczniów innej 
narodowości, o ile się do tej nanki za porozu
mieniem z rodzicami lab opiekunami na po
czątku każdego rokn szkolnego zgłoszą. KwaL- 
fikaeja w tym przedmiocie ma ten sam wpływ 
na klasyfikację ogólną i na przejście z niższe* 
do wyższej klasy, co klasyfikacja w każdym in
nym przedmiocie. Czas poświęcony tygodniowo 
nauce języka i literatury polskiej, niemniej o* 
siągnąć się mający cel tejże nauki jest dla ka
żdej klasy ten sam, co dla języka i literatury 
niemieckiej w tejże klasie. Nauka języka pol
skiego wykłada się zazwyczaj dla każdej kusy 
osobno, a tylko w razie zanadto małej liczby 
nczniów można najwięcej dwie klasy w jeden 
oddział złączyć; nauka ta wykładaną będzie 
przez nauczyciela dla tego przedmiotu egzami
nowanego, językiem wykładowym dla niej może 
być tylko język polski.

2. Wysoki rząd raczy rozporządzić: Zwa
żywszy przeważającą w księstwie Cieszyńskie* 
liczbę szkół ludowych z językiem wykładowym 
polskim; zważywszy, że uczniowie seminarjnm 
cieszyńskiego w dziewięć dziesiątych są naro
dowości polskiej, i że przeważnie w tutejszych 
szkołach szukają posad; zważywszy niewłaści
wość i szkodliwość ztąd dla szkoły wynikającą, 
że nauczyciele mający nauczać po polsku, sami 
tylko po niemiecka pobierają naukę; zważywszy 
nakoniec jasne brzmienie §. 19. ustaw zasadni
czych: u s t a n a w i a  s i ę  w s e mi n a r j u m 
c i e s z y ń s k i e m  j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  
j ę z y k  p o l s k i ,  i zarządza się, aby w semi
narjum bielskiem wspieranem przez kraj i pań
stwo, dla uczniów narodowości polskiej język 
polski był obowiązkowym przedmiotem, z tym 
samym celem nanki, jaki wyznaczony jest dla 
ęzyka niemieckiego.

3. Wysoki rząd raczy rozporządzić: W celu 
równouprawnienia narodowego w szkołach miej 
skich — wyjąwszy miasta Bielsko i Frydek -  
należy w Cieszynie za pomocą paralelnyeh klas 
w szkole dla chłopców i dla dziewcząt dla dzie
ci, które wstępując do szkoły mówią tylko po 
polsku, w pierwszej i drugiej klasie zaprowa
dzić jako język wykładowy, język polsk* a w 
następnych klasach nr-.czać dzień narcauwośći 
polskiej języka w ten sposób jako w teji- Ida- 
sie tteżą języka niemieckiego. W innych ze i 
miastach ustanawia się językiem wykładowym 
we wszystkich klasach język polski, a języka 
niemieckiego nancza się jako szczególnego przed
miotu w liczbie godzin, równej liczbie godzin 
ustanowionej 41* języka polskiego; — również 
we wszystkich szkołach wiejskich uczęszczany 
przez dzieci polskie, we wszystkich oddziała^-
językiem wykładowym jest język polski, i na
ukę języka tego, jako ojczystego, poleca się tra
ktować z szczególną troskliwością; niemniej 
atoli wiernie i troskliwie ma się udzielać nanki 
języka niemieckiego, z tern, że dzieei, któryeh 
rodzice sobie tegowyrsźnie życzą, od tej nanki 
powinne być uwolnione.

4. Wysoki rząd raczy, przy nominacji in
spektora okręgowego dla księstwa Cieszyńskiego 
postanowić za warunek gruntowną znajomość 
języka i literatury polskiej; przy nominacji in
spektora krajowego dla szkół Indowych, grun
towna znajomość jednego z słowiańskich języ
ków krajowych; a przy nominacji członków 
Wys. Rady szkolnej krajowej, jednego z dwóch 
nominowanych nauczycieli wybrać z pośród któ- 
rejbądź narodowości słowiańskiej w kraju.

Po szkole najważniejszą publiczni instytu
cją jest: S ą d o w n i c t w o .

Jeżeli szkoły nasze naszą własną młodzież 
wynaradawiają i czynią obcą własnemu Indowi 
i narodowości, nrzędy nasze sądowe traktują 
nas we własnym kraju jako bezprawnych helo- 
m Gdy w r. 1868 toczył się przed tntęjszym 
sądem obwodowym proces prasowy pisma naro
dowego Gwiazdka Cieszyńska, a oskarżony wraz 
z obrońcą swoim chcieli po polska mówić, pre
zydent na to nie zezwolił, oświadczając: T u

jod fatimom
IZECZ DRAMATYCZNĄ w  g AKTACH 

miarowym naptfcana wierszem
przez

iHELEtiO wufaireo
(Clą! dalszy.)
m  i  i ł  . .{Ogród Saski. -  Ustronie.)

Scena I-
(Szybkim krokiem wchodzi Rubin, staje i ociera 

czoło z potu.)
RUBIN (przytłumionym głosem :) 

„Szpieg*... „Nie przyjmuję od szpiega łakoci V ... 
Doh... Ty p&d&lcze mały —  tych słów kuka,
Ja oi je  kiedyś odpłacę!

(ogląda się:)
Pułkownik

[Spostrzega nadchodząoego pułkownika:)
Otóż on... Ta myśl! —  Zaprawdę 

sł ten godny Rabina...
iuwa się koło pnłkownika, składa mu niski 

ukłon i wychodzi.)
Scena n .

PUŁKOWNIK (nie patrząc nań.)
Na honor —  

ii tu dłużej niepodobna!... Pomnę —  
g Petersburgu, jak motyl na łą«: 
atka na kwiatek fruwać ci swoboanie 
n uodem poić się bez końoa! 
m w perłąoej się szampana czaroe 
n  pięknej, a lubieżnej Fryne 
ilklsj utopili upomnienia głębi

Myśl — i uczucie —  i sumienia wyrzut...
Tu —  ach w tej smętnej, żałobnej krainie,
Ani zapomnieć —  ni na dnie kielicha 
Zalać robaka!

(po chwili - -  rozglądając się:)
Zieleń — uśmiech wiosny —  

Słowik z twą duszą gwarzy —  i woń fiołka 
Lubo ci łechce zmysły... Ach, a jednak 
Czarny tu jakiś, niedojrzany całun 
Zwiesza się dusznie nad miastem —  na piersi 
Cięży i skroń ci przygniata ołowiem!..

(Rnbin pokazuje się w głębi. —  Po chwili:) 
Daremnie dłoń twą wyciągasz: Ten mundur 
Jak śliska skóra węża —  grzechotnika 
Wstrętnie odtrąca...
u  . . „  Na Boga!... Tę szpadę
Kozbiłbym nieraz na sztuki —  i szczątki 
W twara; rzucił —  komu? —  Och!

Scena 111.
PUŁKOWNIK RUBIN.

RUBIN (z kapeluszem w ręku, zgiąwszy się do 
ziemi i)

Pokorny sługa... 
PUŁKOWNIK (szorstko:)

To cy P
RUBIN.

Do usług.
PUŁKOWNIK.

Czego ty się włóczysz 
Za moin. siadem? —  Krążysz po ogrodzie,
Jak satelita.

RUBIN (z obleśnym uśmiechem:)
Jam też s telita. 

PUŁKOWNIK.
Czego chcesz?

R JB IN  (schlebiając:)
■Mośoi pułkownik, ja k  widzę, 

u oś uta w  hum oris. O iy je m is  zadaniem

Zmarszczki tej wzniosłej, tej szlachetnej twarzy 
Wvgładzić?

PUŁKOWNIK
Rubin, nudzisz mnie.

RUBIN
Pułkownik

UJegł spleenów1’ . Spleen nudny —  nie Rubin.
PUŁKOW NIK (badawczo:)

Ty mnie szpiegujesz ? Cóż to żydzie ?
BUBIN. ,

Żydzie...
Jam nie żyd. — Jestem człowiek— „od poruczeń.1

PUŁKOWNIK (pogardliwie:)
Pc ruczeń twoich zakres —

RUBIN (pospiesznie:)
Racz mnie parne

Wysłuchać.
PUŁKOWNIK.

Cóż to ?
RUBIN (z uśmiechem:)

Spełniam me rzemiosło.
„  PUŁKOWNIK.
W  biurze załatwiam —

RUBIN, (gorąozkowo.)
Pożałujesz, panie!

_ (z naciskiem.)
Ot —  miesiąc temu —  pan pułkownik z okna 
Zoczył żydówkę... och... ,

PUŁKOWNIK, pachnąwszy się.)
To Natalego 

Córka. To mędrca Natalego dziecię.
On Izraela wyrocznią —  a Jahel —
Pomnij —  to córka uczciwego żyda,
A nie zaś łotra, jak ty!

RUBIN, (z ukłonem.)
. Do nóg padam, 

(na stronif.)
O ch —  ja k b y  żąd łim  s k łu ty ]  —  N u sum ianis,.,

Ta dziewka szczęście ma...
(głośno.)

Uczciwe dziewczę!
Czy pan pułkownik mniej ceni uczciwe 
Dziewczęta ?

PUŁKOWNIK, (groźnie.)
Won 1

RUBIN.
Widziaiem ongi przecie, 

Jak pan pułkownik ścigał ją spojrzeniem.
PUŁKOWNIK.

Ja twarz widziaiem —  lrcz nie znałem duszy. 
Któż mi objaśnił?

RUBIN.

PUŁKOWNIK.
Nie rzekłżeś drżący:

„To Jahel... perła Syonu!“ —  zaś dzisiaj,
Dziś mi inaczej śpiewasz, ty puszczyku 1 

RUBIN, (wybuchając namiętnie.)
Oh —  w ów czas wówczas!

(powściąga się i uśmiecha.)
Nu —  czasy są zmienne, 

I ludzie zmienni... Śpiewają w operze:
„La donna m ob ile*  To piękne dziewczę!
A tę dziewczynę, mości pułkownika 
Ujrzysz w pokojach —

PUŁKOWNIK, (chwytając go za ramię.) 
Ją? —  W czyijh?

RUBIN, (usuwa się z ukłonem.,
Hrabiny.

PUŁKOWNIK.
Siostry m ej? -

Trudno, bym uczynił 
Więcej, jak mogę... Mam już pewne plany .. 
Zwłaszcza —  za chwilę piękne to stworzeńko 
Przechodzić tędy będzie.

PUŁKOWNIK,.
Tędy, mówisz?

RUBIN, (obojętnie.)
Tak jest. Codziennie spieszy o tej porze 
Do —

(urywa.)
Nu, ja nie wiem — może do kochanka. 

PUŁKOWNIK.
Łotrze! —  Twe plany cuchną. —  Twa źrenica 
Koci ma odblask. —  Ja jestem wojskowy!

RUBIN.
Oh - - damy lubią wojskowych.

PUŁKOWNIK.
Ej, Rubin —

Żadnej podłości!
RUBIN.

Pójdzie z dobrej woli —  
Cicho —  bez gwałtu —  przystojnie... a nawet 
Li na pokoje hrabiny. —  Ten szkopuł 
Już ja usunę. Rzeczą zaś uie moją 
Podbić serduszko... Pułkownik układny —
Młody —  przystojny Byle gładkich słówek
Kilka... Nu —  co tam ! To już rzecz nie moja. 
PUŁKOWNIK, (chwyta go za ramię i patrzy mu 
^  , .  w oczy badawczo.)
Rubin! 1

RUBIN, (usuwając się.)
Przepraszam —  jeśli ®zrok mam bystry. 

Pani hrabina zdąża; —  taki
(z ukłonem,) 

zaś pan mój 
Nie lubi długo rozmawiać z człowiekiem 
Mego rzemiosła.

(Odchodzi spiesznie.)
(C. d. u.)



j e s t  s ą d  n i e m i e c k i !  Według tej zasady 
postępuje też wszędzie c. k. sąd obwodowy cie
szyński i podległe mu sądy powiatowe.

Wszystkie podania, niesporządzone w nie
mieckim języku, zwraca się stronom z uwagą, 
że muszą być w niemieckim języku podane. Na
wet załączników i dokumentów nie przyjmuje 
sąd obwodowy cieszyński w języku polskim lub 
czeskim, ale żąda tłumaczenia niemieckiego. 
Protokoły w sprawach cywilnych i karnych spi
suje się tylko w języka niemieckim bez wzglę- 
da nawet na to, czy strona tym językiem włada 
czy nie. Pozwy sądowe są tylko niemieckie, pro
tokoły śledcze z oskarżonym i świadkami spi
suje się tylko po niemiecka, prokurator wnosi 
skargę po niemiecku, obrońcy tylko przemawia
ją po niemiecka, protokół przy główn»j rozpra
wie spisaje się po niemiecku, wyrok po nie
miecku się ogłasza i w niemieckim języku do
stawia się stronom, bez względu czy takowe 
wraz ze świadkami po niemiecka umieją czy nie.

W najnowszym czasie ustanowiono nawet 
przy obwodowym sądzie cieszyńskim .tłumacza 
sądowego dla języka polskiego*, a to przy są
dzie, przy którym 90°/0 stron, które mają z są
dem do czynienia, nie zna innego języka oprócz 
polskiego. Jak upartem jest usiłowanie tego są
du, aby odeprzeć wszelkiemi możliwemi środka ■ 
mi równouprawnienie językowe, poznać można 
ztąd, że, mimo powyżej przytoczonego orzecze
nia najwyższego sądu, iż polskie i czeskie do- 
kumenta mogą być załączane bez tłumaczenia, 
w najnowszym jeszcze czasie zwrócił weksel 
polski, motywując to tern, że przytoczone orze
czenie odnosiło się tylko do sądu krajowego w 
Opawie.

Jakie z takiego postępowania dla ludności 
wynikają szkody, jakie niepotrzebna wydatki, 
jako niepotrzebnie podraża się tern ludowi spra
wiedliwość, nie potrzeba dowodzić. A nadto ja
kież to poniżenie naszego ludu, jakaż wzgarda 
i jakież poniewieranie nim 1 Oburzeniem, bole
ścią i goryczą przepełnia się nasze serce1 Z u- 
fnością, i tu umiarkowania nie spuszczając z 
oka, zwracamy się do Wysokiego c. k. rządu i 
prosimy, aby Wysoki c. k. rząd raczył polecić:

1) W sądzie obwodowym cieszyńskim, ró
wnież w podległych temuż sądach powiatowach, 
wyjąwszy frydecki, językiem sądowym obok nie
mieckiego jest polski; w sądzie powiatowym 
feydeckim językami sądowemi są niemiecki i 
ezeski.

2) Wszystkie podania do sądów i załączni
ki mogą być wystosowane w języku polskim; 
w sądzie powiatowym frydeckim w języku cze
skim.

3) Załatwienie sprawy ze strony sądu na
stępuje w języku, w którym podanie było wy
stosowane, szczególnie zaś wyrok wydanym bę
dzie w języku skargi. Stronom wolno na polskie 
oskarżenia wnosić obronę po niemiecku i od
wrotnie.

4) Wszystkie protokoły śledcze, w ogóle 
protokoły w sprawach spornych i niespornych 
zostają wygotowane w języka ojczystym intere
sowanych i mających być przesłuchanymi.

5) W sprawach karnych pozwy i protokoły 
sporządzone zostaną w ojczystym języku świad
ków i oskarżonego, prokurator i obrońcy pro
wadzą rozprawę w tymże języka, w tym też ję
zyku ogłasza się i wystawia wyrok.

6) Wszystkie edykta i ogłoszenia sądowe 
wygotowuje się w języku niemieckim i polskim.

7) Dut czeskiego sądu powiatowego flądec
kiego przy sądzie obwodowym cieszyńskim n- 
stanawi* się dwóch ezeskim językiem władają- 
eyeh referentów. (D. n j

Jan hr. Działyński.
Zmarły dnia 30. marca Jan hr. Działyński 

urodził się w Kórniku w r. 1829 z Tytusa i 
Celiny z kr. Zamojskich małżonków Działyń- 
skieh. Wiadomą rzeczą, czem był ród Działyń- 
skich, jak zawsze ogrzewał go duch obywatel
ski polski, jak znakomicie, szlachetnie nosił 
wielkie swe imię historyczne, a nosił je zacnie 
pomimo rozmaitych burz i nieszczęść, jakie do' 
tknęły nieszczęśliwą ojczyznę naszą, jakjasnem 
1 niepokalanem wyniósł je z wszystkich pogro
mów, jakim ulegała ojczyzna nasza, jak piękną 
kartę zajmuje w naszej histoiji i jak zawsze 
szlachetnie służył ród ten Polsce. Hr. Jan Dzia
łyński był rzetelnym i prawowitym dziedzicem 
wszystkich cnót i przymiotów tego znakomitego 
rodu, którego dewizą, bez żadnej przesady po
wiedzieć możemy, była: zacna, szlachetna, o- 
flarna, pełna wylania się służba ojczyźnie. Wy
chowany w domu p&tijotycznym, obywatelskim, 
w żywej tradycji polskiej, pod okiem nieodża
łowanej pamięci ojca swego, ś. p. Tytusa, od 
dzieciństwa już nasiąknął tern głębokiem uczu
ciem miłości do Polski, które pomiędzy wszy- 
stkiemi innemi narodami cechuje nas Polaków, 
u które nadaje kierunek całemu życiu i jest 
drogoskazem całego postępowania.

Początkowe wychowanie odbierał zmarły śp. 
Jan Działyński w domu i pod okiem swych ro
dziców, następnie w r. 1842 wstąpił do gimna

zjum ś. Marji Magdaleny w Poznaniu, które w 
r. 1848 z świadectwem dojrzałości ukończył. — 
W tym roku zaciągnął się do szeregów naro
dowych, mianowicie do oddziału, który tak świe
tnie się sprawił w Książa. Konwencja j ar osła- 
wiecka podobnie jak innym wytrąciła ma broń 
z ręki.

Następnie udał się na uniwersytet berliń
ski, gdzie przez lat parę poświęcał się stndjom 
prawa. Poczem wyjechał do Francji, gdzie w 
stolicy jej Paryżu lat kilka przebywał. Tam w 
r. 1857 połączył się związkiem małżeńskim 
z księżniczką Izabelą Czartoryską, córką ks. 
Adama Czartoryskiego.

Nastąpił rok 1863. Hrabia Jan Działyński, 
wierny tradycji rodu swego i idąc za popędem 
własnego przekonania i uczucia a zaszczycony 
zaufaniem swych rodaków, stanął tu w Wielko- 
polsee na czele organizacji narodowej. Z gorli
wością i energią przystąpił do dzieła, nie szczę
dząc ani trndn ani mienia swego. Poustawiał 
w każdym powiecie i miejsca czynniki organi
zacji narodowej, zajmując się skrzętnie groma
dzeniem zasobów w ludziach i materjałach do 
walki, jaka się toczyła w ziemiach polskich pod 
zaborem moskiewskim zostających, i wysyła
niem jednych i drugich na plac boju. Argusowe 
oko tutejszej policji zwróciło uwagę na tę jego 
działalność — odbyto w skutek tego w miesz
kaniu jego rewizję, przyczem zabrano papiery i 
konotatki organizacji dotyczące. Zagrożony are
sztowaniem, widząc, że dalsza jego praca w sfe
rze dotychczasowej niemożliwa, nie chroni się 
ucieczką za granicę — gdzie mógł mu się u- 
śmiechać spokojny a wygodny pobyt, — ale! 
spieszy na plac boja, staje w szeregach narodo
wych pod rozkazami jenerała Edmnnda Tacza
nowskiego i daje świetny dla wszystkich przy
kład, że ojczyźnie zawsze i wszędzie służyć 
można i trzeba i że do niej życie nasze wyłą
cznie należy. Czyż mamy dodawać, że śp. Jan 
D. walczył zawsze w pierwszych szeregach, że 
świecił przykładtm waleczności i męztwa i że 
śmiało patrzył w oczy niebezpieczeństwu do 
tego stopnia, że w towarzyszach jego wyrodziła 
się myśl, iż szuka śmierci? Mylne przypuszcze
nie! Śp. Jan Działyński pełnił tylko zacnie 
swój obowiązek polski, pełnił go jak zwykle z 
całem poświęceniem a resztę Panu Bogu pozo
stawiał. Rozumiał, że służba dla ojczyzny nie 
może być połowiczną, ale winna być pełnioną z 
całem poświęceniem i zaparciem. Tak też jej 
służył. Pozostając w oddziale jenerała Tacza
nowskiego miał świetny udział w zwycięzkiej 
dla broni polskiej walce pod Pyzdrami a dalej 
udział w nieszczęśliwym boja pod lgnącewem. 
Gdy oddział ten po bohaterskiej całogodzinnej 
niemal walce, po świetnem jej prowadzeniu 
przez jen. Taczanowskiego i szef* sztaba ma
jora Strzeleckiego uległ przemożnemu wrogowi, 
hr. Jin Działyński ustępował jeden z ostatnich 
z placu boju, gromadząc koło siebie towarzyszy 
i uprowadzając ich w porządku z miejsca po
gromu. Oddział się rozwiązał a hr. Jan Dzia
łyński, znękany fizycznie z nadwątlonem zdro
wiem, wyjechał do Francji. Tymczasem ta rząd 
pruski wytoczył ma proces o zdradę stanu; wyro
bem, jaki zapadł w grudniu 1864, skazany zo
stał zaocznie na śmierć. Z powodu tego nie 
mogąc wracać do kraju, przebywał w Paryżu do 
foku 1869, pełniąc tam dalej służbę obywatel
ską polską, od której ani na chwilę nawet nie 
odwracał go stan jego zdrowia, co chwila się 
pogarszającego. W Paryżu był prawdziwym du
chem opiekuńczym dla emigracji, którą hojnie 
groszem zasilał i do kształcenia się wieln do
pomagał i  dopomógł. W roku 1869 w skutek 
ogłoszonej amnestji powrócił do kraju. Odtąd 
przebywał po części w Kórniku i Gołuchowie a 
po części, zwłaszcza podczas zimy w Paryża.

Przebywając tam i następnie po powróce
niu do kraju zajął się wydawnictwem Biblioteki 
kórnickiej. Wydawnictwo to nader kosztowne 
a świadczące wymownie i zaszczytnie o duchu 
obywatelskim zmarłego. Rozpatrując się bowiem 
zmarły w gospodarce naszych najserdeczniej
szych, dostrzegł, że gospodarka ta dąży wszyst- 
kiemi drogami do wynarodowienia nas, rugując 
język nasz ze wszystkich sfer a więc i z dzie
dziny naukowej. Pragnąc zachować dla przy
szłości wyrobiony nasz język naukowy, zachę
cił uczonych naszych do pisania w języku oj
czystym naukowych dzieł, zwłaszcza z dziedziny 
n&nk ścisłych, nabywał je, płacąc hojnie hono- 
r&rja autorom i swym kosztem drukiem ogła
szał. Tym sposobem, nie szczędząc grosza, u- 
trzymywał tradycję nanki polskiej, której świe
tne właśnie okazy w wydawnictwie, o którem 
mówimy, są zamieszczone. A jak troskliwym 
był o ciągłość nanki polskiej, tak również był 
troskliwym i o pomniki urzędowe naszej histo
rycznej przeszłości. Jego to bowiem kosztem 
wydane zostały dwa tomy Kodeksu wielkopol
skiego — do którego materjały zebrał p. Ignacy 
Zakrzewski. Zasługa to wielka i świadcząca, 
jak zaenie pojmował ś. p. Jan Działyński sta
nowisko iście magnata polskiego.

Nie dość na tem — gdy lat tema kilka po
ruszoną tu została myśl założenia Banku wło
ściańskiego dla przyjścia w pomoc z zdrowym

kredytem własności ziemskiej mniejszej, i gdy 
myśl ta miała jnż być z braku potrzebnego ka
pitała zakładowego zaniechaną, śp. Jan Dzia
łyński nie tylko nie pozwolił jej npaść, ale 
przeciwnie przyczynił się ćo je] urzyczywistnie- 
nia i, rzecz możemy, stwoizył instytucję: Bank 
włościański, sam jeden składając dwie trzecie 
części kapitała zakład o weg) to jest blisko ośm- 
dziesiąt tysięey talarów. Czyż to nie po ma 
gnacku a przedewszystkien czy to nie prawdzi
wie po polsku i w duchu najpiękniejszej, naj
szlachetniejszej tradycji polskiej?

Takim oto był ś. {. Jan Działjński, — 
tyle sprawił i zrobił mąż ten prawy i obywa
telski, a dodajmy zrobił tnwiony chorobą, która 
go nieraz po kilka miesijcy do łoża przyku
wała. (-0*- P ot).

Z lwowskiej lUdy miejskiej.
Gdyby wczorajsze p»siedzenie Rady, pier

wsze w obecnej kadencji, na którem przystą
piono do załatwiania sprew bieżących, brać za 
miarę dalszej możliwej dsiałalności tejże Rady, 
nienajlepsze przyszłoby ram wyciągnąć wróżby. 
Pp. radni nowego antoranentu zamiast korzy
stać z licznego kompletu i energicznie przystą
pić do pracy około zarząlu miasta, przez trzy 
miesiące leżącej odłogien, rozpuszczają ślazy 
swojej elokwencji, marnując czas na zbyteczne 
dysputy, tak, że wczoaj n. p. przy pełnym 
jeszcze komplecie posiedzenie przerwać musiano
0 godziDie wpół do dziesiątej, przed wyczerpa
niem porządku dziennegi. Posiedzenie tajne, z 
powodu ogólnego znufenia i znudzenia, nie 
przyszło do skutku. Zauważaliśmy również dość 
dziwny objaw: kilku panów z dawnego składu 
Rady, którzy przez całt ubiegłe trzy lata ani 
razn ust nie otworzyli, wczoraj, zachęceni przy
kładem nowych kolegóz, pokilkakrotnie głos za
bierali.

Po tej ogólnej nwadze przystępujemy do 
sprawozdania:

Przewodniczący, dr. Madejski, komunikuje 
wiadomość o nadeszłem piśmie namiestnika, z 
wyrażeniem cesarskiego podziękowania za zło
żone w imieniu m. Lwowa gratulacje z powodu 
zaręczyn arcyksięcia następcy tronu.

Pismo to odczytuje sekretarz Rady.
Komitet Towarzystwa gospodarskiego gali

cyjskiego, zamierzywszy w m. wrześniu r. b. 
urządzić II. targ zbożowy, zaprasza Radę mia
sta do wzięcia w tej sprawie udziału, oraz 
wzywa ją o mianowanie trzech delegatów do 
komitetu mającego zająć się przeprowadzeniem
1 urządzeniem targu zbożowego.

Radny dr. Gottlieb wnosi, aby wzięcie u- 
działu w sprawie tak ważnej dla m. Lwowa u- 
cbwalić zaraz — wybór zaś delegatów postawić 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia.

Radny Kulczycki nie widzi potrzeby takie
go pospiechu, i radzi odroczyć sprawę do sier
pnia (I).

Przyjęto wniosek dr. Gotlieba.
Na komisarzy Rady dla uczestniczenia przy 

mającym się odbyć 4. bm. egzaminie w szkole 
Towarzystwa sadowniezo-ogrodniezego, wybrano 
radnych: dr. Ciesielskiego, Wolińskiego i Hil- 
licha.

Radny Jftgermann interpeluje, czy wiadomo 
jest magistratowi, że konwent oo. franciszkanów 
przy oparkanieniu realności swojej n zbiega 
ulic Garncarskiej i Wąwozowej (gdzie z wywóz 
ki śmieci powstała gśra nieczystości, trujących 
powietrze), zajął kawrfł ulicy Garncarskiej? In
terpelant pragnie się dowiedzieć, kto upoważnił 
konwent oo. franciszkanów do zwężenia ulicy, 
i jak znaczne jest to zwężenie.

Dr. Madejski oświadcza, iż szczegółową od
powiedź na interpelację udzielić dopiero może 
na następnem posiedzeniu, o ile jednak sobie 
przypomina, w sprawie tej dość długo rokowano 
z konwentem oo. franciszkanów, i w końcu gmi
na pozwoliła na zajęcie kawałka gruntu i po
stawienie parkanu.

Na porządku dziennym wybór 4. członków 
do komisji reklamacyjnej przy wyborze posła do 
sejmu krajowego z m. Lwowa. (Komisja urzędo
wać ma od 3. do 10. bm.) Wybrani radni: Pen- 
ther, Alsner, Moszczański i Jaśkiewicz.

Sprawa wydzierżawienia folwarku Błótnia 
ora?, propinacji z trzema młynami, zajęła bar
dzo neturalnie więcej czasu, gdyż większość o- 
becnej Rady nieobeznaną jest wcale z gospodar 
stwem miejskiem — a jak z przeprowadzonej 
dysputy domyślać się wolno — najważniejsze 
sprawy gminne, z taką emf izą podnoszone pod
czas agitacji wyborczej, tych tylko pp. obywa
teli zdają się obchodzić, którzy ślepym trafem 
zajmują radzieckie fotele, rusztu zaś, po za o 
brębem Rady, umieją tylko krytykować z zasa 
dy, albo też wcale nie interesują się t‘ m, jak 
reprezentacja gminy spełnia swoje obowiązki.— 
Na karb też takiej obojętności policzyć należy 
wiele naiwnych i oryginalnych zdań, jakie wy
głaszano wczoraj o stosunkach między dzie
rżawcą a właścicielem, o warunkach kontrakto
wych itd. Zbytecznem byłoby dodawać, że dr.

Millsret nie zaniedbał swoim zwyczajem nbole- 
wać nad opłakanym losem dzierżawców dóbr 
miejskich, z których „jedni uciekają, drugich my 
rugujemy.*

Ostatecznie, na dzierżawę folwarku Błotnia 
przyjęto ofertę p. Józefa Kozankiewicza, z czyn
szem dzierżawnym 2650 złr. rocznie na lat 9, 
dzierżawę zaś propinacji z młynami przyznano 
p. Melerowi za opłatą roczną złr. 1900 na lat 
8, a na lat 6, jeżeli do r. 1881 uskuteczni re
parację zniszczonego młyna.

W sprawie p. Penziasa Mendla, właściciela 
realności przy ulicy Gródeckiej (browar po Jur
kiewiczu) o pozwolenie założenia rnr wodocią
gowych — ciągnącej się już od lat dziesięciu,— 
rad. Jagerman miał długi, bo trzy kwadranse 
trwający, odczyt — wynikiem którego, ku wiel
kiemu wszystkich podziwieniu — był o s o b i 
s t y  wniosek sprawozdawcy, że.... sprawę tę 
należy o d r o c z y ć  i odesłać do sekcji dla roz
patrzenia i przedstawienia odpowiednich wnio
sków.

Po tak miłej niespodziance, ogólne dało się 
słyszeć ubolewanie dlaczego p. sprawozdawco, 
zamiast swego odczyta, nie postawił od razn 
s w e g o  tak wielomownego wnloska — a raczej, 
dlaczego wniesiono na porządek dzienny sprawę, 
nie rozpatrzoną poprzednio w sekcji w obecnym 
tejże składzie. — Jeżeli tylko dla zabicia cza
su — to cel ten został w zupełności osią 
gnięty.

Ponieważ zarząd administracji skarbkow- 
skiej stanowczo odmawia zwrotu wydatku po
niesionego na przeprowadzenie połączenia teie 
graficznego głównej strażnicy pożarnej z gma
chem teatru, a to wychodząc z zasady, że uczy' 
niono to nie dla bezpieczeństwa samego gma
chu, ale dla bezpieczeństwa publicznego — Ra
da zezwala na pokrycie tego wydatku, wynoszą
cego 150 złr. 92 ct. z fnnduszn gminy.

Najważniejszą jednak sprawą na wczoraj 
szem posiedzenia była — jak się pokazało — 
kwestja.. Szewca Postępowego. Rozchodziło się
0 to mianowicie, czy udzielić wydawnictwa te 
go pisemka żądaną subwencję, czy też poprze 
stać tylko na zaprenumerowaniu pięciu egzem
plarzy.

W wielce donośnej tej sprawie, krócej lab 
dłnżej, z większem lub mniejszem szczęściem, 
przemawiało kilkunastu mówców, niektórzy na 
wet po dwakroć, ale nawet pomimo wymownych 
słów rad. Sierocińskiego, wykazującego konie 
czność przyjścia z pomocą sławetnej korporacji 
szewców lwowskich, uparta większość nie dała 
się przekonać, a podzielając zdanie rad. Wali 
chiewicza, że pp. szewcy lwowscy, mający kilka 
tysięcy leżącego kapitała, nie tylko mogą ale
1 powinni spełnić sami uchwałę Zjazdu szew
ców, co do wydawania fachowego dla siebie sa
mych pisemka, oraz z innych niemniej ważnych 
względów — Rada uchwaliła przejść nad tym 
przedmiotem do m o t y w o w a n e g o  porządku 
dziennego i — na tem posiedzenie zamknięto.

Dnia 2. kwietnia.
* Za spokój duszy śp. J a n a  hr. D z i a ł y ń 

s k i  e g o urodzonego w Kurniku w W . ks. Po- 
zu&ńskiem we wrześniu r. 1829, a zmarłego tamże
30. marca 1880 r., odbędzie się w poniedziałek d. 
5. kwietnia b. r. o godzi.de 10. rano w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie urr czyste żałobne nabo
żeństwo.

* Przedstawiona wczoraj po raz plir^sży opera 
Henryka Jareckiego p. t. „Miodowe* została przez 
licznie zgromadzoną publiczność przyjętą bardzo 
sympatycznie. Kompozytora przywitano przeciągłe- 
mi oklaskami, których nie szczędzono mn pe każ
dym akcie. Przedstawienie poszło bardzo składnie : 
wszyscy nczestnicy dokładali wszelkich starań, aże
by całość wyszła jak najlepiej. Ponieważ, jak to 
każdy przyzna, opery nie można sądz ć z jednora
zowego słyszenia, wstrzymujemy się z oceną kom
pozycji p. Jareckiego do następnego przedstawienia.

* 01 kilka dni nadpływają urlopnicy pułkn nr. 
80 udającego się do Bośuii. Liczba powołanych 
wynosi przejzło 600. Wczoraj w nocy opuściły 
Lwów kompanie: 5., 6 , 11. i 12. i sztab pułkowy. 
Transport odbywa się koleją Łupkowaką na Węgry.

* W  licznym wykazie dam i panów, biorących 
udział w karuzelu we Wiednin, a będzie do 100 
osób, niemogliśmy dopatrzeć ani jednego nazwiska 
polskiego, a przecie tak sport myśliwski jak i wy
ścigowy liczą tylu u nas zwolenników. Czy to może 
tylko nominalnych, dla szykn?

* V. pełne posiedzenie lwowskiej Izby handlo
wej i przemysłowej odbędzie się w sobotę dnia 3. 
kwietnia b. r. o godzinie 6. wieczór.

Na porządku dz ennym niezałatwione na osta- 
tniem posiedzeniu przedm oty i s p r a w o z d a n ie  ko
misji względem urządzenia szkoły garncarstw a we 
Lwowie.

* Nie ma dnia, żeby nie dochodziły  nas skargi 
na nieporządki w mieś de. Zaledw ie mieszkańcy je
dnej ulicy ncichaą, aliżci w tej ct»wl z drogiej 
ulicy zaczynają się odzyw ać skargi i lamenty, Dzi

siaj znowu musimy zwrócić uwagę sz. magistratu 
że t. zw. „plac Rybi* od miesiąca ju i nie jest za
miatany, a ekskrementa zwierzęce i  cuchnąca woda 

beczek z rybami rozprzestrzeniają dokoła trnjące 
miazmaty. Ulituj się szanowny magistracie, jeżeli 
jnż nie nad kim innym, to przynajmniej nad nieszczę
śliwym kronikarzem, któremu jnż ręka usycha od 
ciągłego pisania. . .  o błocie, o śmieciach, i jeszcze 
raz o błocie i śmieciach!

Fatalny cios dotknął Niemców ze strony Wę
grów. Oto telegram przyniósł im Hiobową wieść, 
że teatr niemiecki w Peszcie przestał istnieć z dniem
31. marca. A nie robili Węgrzy w t“j kwestjl ża
dnych ceremonij, tak jak niegdyś n nas, pomimo 
że Peszt jest miastem na pół-niemieckiem, a w miej
scach pnblicznycb język niemiecki przeważa. Konce
sja, którą ndzielono w r. 1869 teatrowi niemiec
kiemu, skończyła się z początkiem stycznia. Kura
tor masy Józef Pacher wniósł podanie o sześcio
miesięczną prowizoryczną prolongatę, ale zgroma
dzenie jeneralue municypalnego wydziałn jednogło
śnie jej odmówiło, i rozkazało teatr stanic pede 
zamknąć. Nie pozwolono nawet na letni teatr nie
miecki. Otóż to się nazywa robić euergicznie! G ly- 
byśmy brali pod tym względem przykład z W ę
grów i nie bawili się w przesadną dyplomację, kto 
wie czy nie mielibyśmy tego wszystkiego, co on), a 
co nam się słusznie należy.

* Pułkownik Ludwik Jański, który był z po
woda nadwątlonego zdrowia na urlopie, został uzna
ny przez snperarbitrjnm za zdolnego do słńżby i 
mianowany komendantem pnłkn piechoty nr. 66. — 
Pensjonowany major Karol Trębalski otrzymał w 
uznania zasług krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. — Starszy lekarz sztabowy pierwszej kla
sy, szef sanitarny jeaeralnej komendy we Lwowie 
dr. Karol Gawalowski przeniesiony został na wła
sne żądanie w stan spoczynku 1 otrzymał przy tej 
sposobności order żelaznej korony trzeciej klasy z 
uwolnieniem od taksy.

* Rozprawa sądowa w sprawie konfiskaty książ
ki Teofila Me runo w icza p. t. „fcydzi* wyznaczoną 
została przez c. k. krajowy «%d karny na sobotę, 
dnia 3. kwietnia 1880 na godzinę \  pół do 4tej 
popołudnia.

* Z powoda wzmianki naszej o przyjeżdfie do 
Lwowa kijowskiego profesora Antonowicza otrzyma
liśmy następnjące pismo: „Uważam za obąwiązek 
należnej czci głosowi opinii publicznej podać do 
Gazety Narodowej następnjące sprostowanie a ra
czej objaśnienie; Opinia publiczna bowiem powinna 
być sprawiedliwą, lecz srogą. Zgadzam się zapeł
nić z szanownym redaktorem „Kronikia pomienio- 
nego czasopisma, iż anektować kogoś gwałtem do 
swojej narodowości jest rzeezą śmieszną a drażnie
niem wzajemnem ludzi, nikt dobrze sprawie nie słu
ży. Lecz słusznym nie jest zarznt uczyniony jedne
mu z pism tutejszych, iż targnęło się na pana An- 
tonowiczą „namiętnie, jako na wroga Polaków, car
skiego sługę itd.“ że to jest pot warzą.

Nie powiem ja z ręką na serca położoną, z 
pewnością wszelką, że przybyły ta profesor Anto
nowicz jest ten sam, który najprzykrzejsze obudzą 
wspomnienie, w mieszkańcach pomienionej prowin
cji. To tylko zaręczam najnroczyśeiej, iż imię An
tonowicza przejmowało tam i dotąd przejmuje obu
rzeniem, wzgardą, wstrętem każdego, kto zna je 
go czynności.

„Na lat kilka przed powstaniem 1863 r. za
słynął na Ukrainie Antonowicz, jako gorliwy polski 
p&trjota (wedłng jego wyobrażeń), jako przyjaciel 
Indu, demokrata, liberalista i zacięty wróg Moskali. 
Był on nawet katolikiem. Należał do partji zwanej 
stronnictwem „chłepomanów“ , którego był głównym 
naczelnikiem. Ubrał się w świtę (snkjzanę), chodził 
od wsi do wsi, bywał na wszystkich ludowych n- 
roczystościach, pił z chłopami w imię równości bra
terskiej, całował się zarówno z mężczyznami, jak 
z dziewczętami i  propagował rzeż szlachty pol
skiej.

„Pod jego kom ndą zostawali stndenci, tudzież 
niektórzy młodzi właściciele ziemscy, między inny
mi RyDki, Niepokojczycki, Leonard Sowiński (poe
ta), Michał' zuk itd.

„Gdy wybnchłe powstanie, o żadnym z nich 
nie było słychać, wyjąwszy Sowińskiego. Wiedzia
no, że wysłany on został do Karska, za uczestni
ctwo w redakcji adresn jeszcze przed powstaniem, 
bo w 1862 rokn podanego przez szlachtę podolską, 
która prosiła cara o uwolnienie i uwłaszczenie wło
ścian, & więc na lat trzy prawie przed owym sła
wnym ukazem „cara oswoboditiela“ .

„Na początku powstania, M ichalczuk zaręczał 
agencji Rząda narodowego, iż stanie na czele wło
ścian w liczbie najmniej trzech tysięcy kosynierów. 
Zapewniał, iż przyjaciel jego Niepokojczycki ma 
podobną ilość umówionych włościan przeciw Mo
skwie. Oba zn-knęli; ani jeden z Indu, któremu oni 
przewodniczyli, do powstania się nie przyłączył. 
Bohaterska, lecz opętana ich zasadami nieszczęsna 
garstka młodzieży, która w szlachetnym celn prze
mawiała do chłopów, wyrzekłszy się dawnej nienawi
ść! kn szlachcie, została okrutnie wymordowaną we 
wsi Sołowijówce, w powiecie Skwirskim na Ukrainie.

„Po powstan ą, Antonowicz osiadł w Kijowie', 
przyjął prawosławie, otrzymał redakcję jednego z 
najnikczemniejszych dzienników polakożerczych, Stał 
się najzaciętszym wrogiem Polaków, pisał na nas 
najzjadliwszo artykuły, jakichby nawet sam K ąt
ków się nie powstydził, wyjednał sobie łaski i pen-
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OBRAZKI Z PRZYRODY.
Złoto.

(Jego prxeszto4ć i przysztoii.)

(Dokończenie.;

Od r. 1819—1847 wydobyto ogółem z Ura
lu i Syberji 4193 eent. złota. Największa bryła 
złota wydobyta tu ważyła 24 fantów, a w pia
sku znajduje się w przecięciu na 100 fantów 
piasku l ‘/» łnta riota.

I w Chinach kopią złoto na wieln miej
scach bądź w kopalniach, bądź wydobywają z 
piasku rzecznego. Złoto atoli tu wydobyte, mia
nowicie w południowej Tar tarji, a potem w ca
łem dorzeczu Yantsekiang, rozchodzi się głó
wnie w kraju tak licznie zamieszkałym.

W Europie są już kopalnie złota z wyjąt- 
kiem miejsc, gdzie się znajdują utwory wulka
niczne, wyczerpane, a produkcja złota europej
skiego obecna nie wywiera wielkiego wpływu 
na jego wartość.

W Hiszpanii na miejscach dawnych kopalni 
rzymskich, próbowano dzisiaj czynić poszuki
wania ale roboty te okazały się bezowocne. 
Przy Nawelgas trafiają się tylko czasami ziarn
ka złota w żółtym ile. W ostatnich latach w 
Nord Walea otworzono minę, której cała pro
dukcja w r. 1875 wynosiła 579 uncyj złota, 
wartości 2105 lir. Także wypłakują jeszcze 
dziś złoto w Garonnie, Renie, złotej Bystrycy 
w Siedmiogrodzie i indziej, ale nieznaczna 
ilość wydobytego złota jest dla światowego o- 
brotu handlowego bez znaczenia. Sławne kopal

nie złota Czech, gdzie wedłng podania znale
ziono bryłę złota cięższą od księcia Przemyślą, 
a w 8 stulecia pod ks. Nazamislem powstało na 
miejsca bogatej płnkarni złota miasto Pisek. 
I według kronik jeszcze w 14—16 stulecia wy
dobywano tu złoto. Podobny los spotkał też 
Szlązk i Morawę, w których tylko nazwy miej
scowości jak Goldseifen, Steinseifen wskazują, 
że dawniej wydobywano ta złoto. W r. 1772 
poszukiwano na Morawie jeszcze na nowo złota 
ale nadaremnie. A na Szlązkn przy Zuckm&n- 
tel, gdzie dawniej znajdowała się słynna men
nica, oraz przy Janernig i Weisswasser wydo
byto w r. 1855 tylko 1.19 klgr., potem co roku 
mniej, aż w r. 1859 0*03 klgr., a w r. 1860 
jnż nic.

Taki sam los spotkał kopalnie w Karyntji, 
gdzie w r. 1871 wyprodukowano złota 0 74 klgr. 
solnogrodzkie dające w r. 1873 jeszcze 5‘075 
klgr. złota i tyrolskie, które w r. 1870 zupełnie 
ustały.  ̂Także w niektórych rzekach alpejskich 
wypłukiwano złoto, ale we wszystkich jednak 
punktach zawierających starsze górotwory wy
pełnione ta i ówdzie wulkaniczną masą wyczer
pano złoto; tylko jeszcze czysto wulkaniczne 
utwory, jak trachity znajdujące się w Węgrzech 
i Siedmiogrodzie obfltnją w złoto, a nawet z 
głębokości kopalń roknją znawcy jak G. Beust, 
Suess i inni lepszą przyszłość.

Karpaty tworzące wielki łnk od zachodu 
wygięty ku północy i kończący się kn wscho
dowi, zawierają po stronie Morawy, Szlązka, 
Galicji, Bukowiny i Mołdawii po większej czę
ści lasami pokryte góry piaskowe; od strony 
zaś wewnętrznej występują najstarsze górotwo
ry granitu, gneisu i łupków jak w małych Kar
patach, Magórze, w Tatrach i jako pojedyncze 
wyspy między Eperies a Tokajem, potem po

kilkudziesięciu milowej przerwie jawią się ta
kowe w krańcach Bukowiny i w Siedmiogro
dzie. W tych to górotworach pozostały podczas 
wybuchów wulkanicznych szczeliny, która wy
pełniły się wulkaniczną masą. Siarkowe dymy 
wznoszące się w wschodnich górach Siedmio- 
grodu i często pojawiające się trzęsienia ziemi 
wskazują, że siły wulkaniczne do dziś jeszcze 
tam nie wygasły.

Rozległe massy wulkanicznych skał, które 
otaczają dolinę Dnnajn około Visegradu i roz
przestrzeniają się przez okolicę Szemnicy i Kre- 
mnicy i ciągnące się od Eperies aż do Tokaju 
a dalej przez pas Virbolal, zdradzają miejsca da
wnych wybuchów. W tych to wulkanicznych u- 
tworach, złożonych głównie z trachytu i syeni- 
tu znajdują się liczne kopalnie, jak Nagybanya, 
Felsóbanya, Kapnik, Zalathna i inne prowadzące 
krom złota i srebra jeszcze liczne inne kru
szce.

Kopalnie złota w Węgrzech i Siedmiogro
dzie są od wieln lat w Europie najznaczniejsze, 
chociaż produkcja w ostatnich latach o wiele 
się zmniejszyła. Kiedy bowiem w r. 1854 wy
dobyto 1.740 klgr. złota wartości 6 mil. fr., to 
w r. 1858 wybrano tylko 1.352 klgr. Od r. 1875 
produkcja znowu się podniosła, gdyż prócz sre
bra wydobyto w kopalniach Neusohl, Nagybanya, 
Orawitza i Zalathna 1564.36 klgr. złota wartości 
5.4 mil. fr. Wielką przyszłość obiecują kopalnie 
Szemnickie, które w swych głębokościach ukry
wają wielkie skarby, tylko wody podziemne 
przeszkadzają dalszej budowie i z tego powodu 
pracują od r. 1782 nad wybudowaniem podzie
mnych ganków, którymi uprowadzać się będzie 
owe wody w dolinę fzeki Gran. Dzieło to wie
kopomne podziemne iiezadłago zapewne zosta

nie wykończone a dłagość ganków ma wynosić 
16.310 metrów.

Z powyższego obrazu okazuje się wartość 
wszystkiego złota z łona ziemi wydobytego bli
sko 30 milionów talarów.

Z tego krótkiego tylko zarysn kopalń i ro
cznej produkcji złota niejednemu nasunie się 
myśl, czy też przez ulepszenie środków górni
czych nie nastąpi hyperprodnkcja złota, którego 
łożysko znajduje się w głębi ziemi, w skutek 
czego straciłoby ono na wartości, lab draga 
myśl, czy też przez ciągłe i coraz staranniejsze 
wydobywania tego cennego metalu nie powinni
śmy pomyśleć, czy dalej nie braknie złota, jak 
się n. p. zastanawiają mężowie w Anglii nad 
możliwem wyczerpaniem węgla kamiennego.

Co się tyczy hyperprodnkcji, to dla uni- 
knienia takowej jest najlepszym środkiem po
mnożenie liczby konsumentów a pierwszy krok 
ku temu wskazuje talar lewantyński, który tak 
w Indjach jak u ludów w Afryce poszukiwanym 
jest przedmiotem, i który też zjednał sobie jako 
pieniądz wszędzie w tych krajach prawo oby
watelstwa. Kupcy więc, chcący nabywać towary 
w tamtejszych krajach, obstałowują sobie w 
wiedeńskiej mennicy pewną ilość tych talarów 
Marji Teresy. Podobnie rozchodzi się talar ame
rykański w Chinach. Monety te wskazują drogę 
dokładnie, w które strony należy skierować cały 
przemysł, i gdzie należy rozbudzać życie euro
pejskie, rozniecić poczncie ludzkości i wszczepić 
naukę i sztukę, jednem słowem gdzie należy 
rozkrzewić cywilizację, której pierwszym zwia
stunem jest właśnie pieniądz. Buess powiada w 
swem dziele (Die Zakunft des Geldes) jak serce 
krew przyjmuje i oddaje, tak Europa musi przyj
mować i oddawać. A przyjąwszy złoto, srebro

niechąj stara się w najodleglejsze rozesłać za
kątki świata. Z tej też przyczyny otwarcie każ
dej nowej drogi światowej, przebicie każdej cie
śniny, każdy traktat handlowy jest nowym kro
kiem, skierowanym ku spełnieniu tego obowiąz
ku a oraz skutecznym środkiem przeciw hyper- 
produkcji metalów szlachetnych. Dlatego też 
wymaganiom cywilizacyjnym najlepiej odpowiada 
ustawa monetarna austrjack* z r. 1857, która 
przyjmuje za podstawę waluty srebro, zezwala
jąc oraz dla ułatwienia handlu bicie monety 
złotej (korony i półkorony, 50 kron =  1 ft. ~  
500 gram. złota czystego), którejby wartość za
leżała od każdorazowego kursu złota. „Mniej 
polityczną a więcej krótkowidzącą w tej mierze 
jest ustawa monetarna angielska i obecnie nie
miecka, przyjmująca tylko złoto za podstawę." 
Co się tyczy drugiego pytania względem przy
szłości złota to nieda się zaprzeczyć, ze ma
luczko — kilka jeszcze wieków — a złoto sta
nie się dla człowieka niedostępnem w swych 
głębokościach a więc coraz rzadszem na ziemi, i 
wreszcie nie staniego. „Ladzie — powiada Sness 
— rodzą się i giną, jedna generacja następuj# 
po drugiej a ilość indywiduów wzrasta. Zboże 
i inne rośliny, służące za pokarm ludzki, dadzą 
się pomnożyć stosownie do zwiększającej się 
ludności, złoto jednak podobnie jak węgiel musi 
się kiedyś wyczerpać i pomimo że będzie zaw
sze ozdobą bogaczów i cechą złotego runa — 
przestanie jednak być środkiem zamiany w świę
cie handlowym.* Nim to jednak nastąpi i nim 
kopalnie amerykańskie i afrykańskie się wy
czerpią — wieki na to czekać trzeba i dożo 
jeszcze popłynie wody do mona I

L. Wąjgid.



a nąjezdników, słowem został renegatem, apo
rt*. zdrajcą zarówno szlachty jak ludu, wiernym 
eideem siepaczem. Czego* trzeba więcej ?

„Powtarzam: nie wiem czy przybyły tu An- 
uowicz jeBt tą sam* osobą; ale zaręczam, ii ta
ni był 1 takim później został ów Antonowicz, 

Arego tu opisałem. Obywatel e Ukrainy.“
* Wiadomości p o licy jn e  z d. 1 kwietnia, 
fcadzlono: panu E. P- w koźcieie 0 0 . Jezuitów 
■fonZowy jedwabny parasol z atłasową obwódką; 
*ńu J. P. z ganku domu pod 1. 19 -przy ulicy 

kucharskiej ponshw% kołdrę z gazikami z perło- 
"ej macicy.

Przyaresztowano: Józefa Wojnarowicza za po
grzane posiadanie kilkudziesięcin łokci szlarek 
danych szydełkowej roboty, które cheiat sprze- 
A& żydom za bezcen.

Złożono w policji: parasol znaleziony w przed- 
^koju lilii pocztowej.

Pani A . Z, zgubiła na placu Bernardyńskim 
tamy skórkowy pugilares, w którym się znajdo 
tało 60 ctw. i 4 kartki zastawnicze, a mianowi- 
\ jedna na zastawioną miednicę, a trzy inne na 
Ustawione suknie.

zimy. Według doniesień urzędo
wych z prowincji, znaczną stosunkowo liczbę ofiar 
?*rozu, zamieci Śnieżnych i czadu, wykazaną już po 
x»niec lutego, powiększył jeszcze miesiąc ma
tce o szesnaście, z których na powiat bohorod- 
bański przypada 4, na buczacki, niski, podhajecki, 

'‘trnopolski, turczafiski i zaleszczycki po jednym, 
t rawski i Sniatyński po trzy. Czternaście osób,

tej liczbie 11 mężczyzn i 3 kobiety, znalazło 
•hierć w skutek zmarznięcia, zaś dwoje dzieci od 
tbójczych wyziewów zatkanego zawcześnio pieca, 

^frłoki kilku ofiar znaleziono dopiero po upływie 
Niższego czasu, gdy stajał śnieg, którym były 
Wysypane. I znowu na pewną liczbę wypadków 

t̂aierci ze zmarznięcia złożył się demon w ó d k a  i 
■dlku karczmarzy pociągnięto sądownie do odpowie 
Palności. W  innych za to wypadkach przyczyną 
Wastref było piękne poczucie obowiązków lub 
Wywiązanie do domn. I tak zamarzł zbłądziwszy 
sdczas śnleżnicy w lesie posłaniec dworski, wra 
Jiący z poczty z przesyłką wartościową, którą 

Wetkniętą znaleziono przy trapie ; zamarzł korni 
tarczyk po służbie obchodzący wioski, zamarzła 
tiewczyna, wyszedłszy za sprawunkami dla sta 
'go ojca, tudzież kobieta wiejska, która spiesząc 
targu w mieście do dzie> i, nie dała się namó 

U, ażeby przeczekać zamieć śnieżną w przy
wozu*! wsi. Grozą przejmuje następujący obra 

zimowy: Jeden z włościan wsi Głębokiej, w 
'Wiecie bohorodczańskim, wyszedłszy na swoje pole 

h  sianem, uderzony został dziwnem poszczekiwa
łem psa, który biegł za nim. Pies zaprowadził 
• na pobliskie krzaki, gdzie ku wielkiemu prze 
tżenin swojemu ujrzał włościanin oddzielne szczątki 
Włok ludzkich, jak głowę, obie dłonie i stopy, 
rt część słupa pacierzowego. Przy szczątkach 
ich znalazł odzież mężczyzny, a w niej papiery, 
których się okazało, że były to zwłoki włością 

łoa ze Sołotwiny, Jakóba Dereka. Tenże wy- 
iny przez dyrekcję dóbr Sołotwiny z listem do 
iniczego w Głębokiej, zamarzł w drodze podczas 
elkiej burzy śnieżnej, a ponieważ w całej oko- 

*y nie widziano tej zimy wilków ani dzików, 
Wypuszczać można, że to psy tak poszarpały 
Włoki nieszczęśliwego. Jakoż w pobliżu trupa 
**leziono mnóstwo psich tropów w śniegu.
■— Z Chodaczkowa piszą nam: ażeby mieć 

^obrażenie w jakim stanie znajduje się droga kra- 
Wa z Brzeżaa do Tarnopola, —  posłuży przy- 
M , iż fornalki z naborem z przyczyny bezden- 
hsh śniegów na tęj drodze z Korowy 4o Horo- 

-ftaoca 3 dni jechać musiały. Takie to są nasze 
'rządy drogowe.

W powiecie Janowskim w Królestwie 
Uskltm w pobliżu wsi Borowej spostrzeżono 4.

marca podczas wylewu Wisły, spowodowanego 
Uorami, płynący dach chałupy i usłyszano jęki 
tprtąd wychodzące. Ekonom folwarku, Abraham 
tytewioz i syn dzierżawcy, Ifaclej Grietzmann, 
Spłynęli łódką. Szylewic* wskoczył na dach i 
brał z poddasza troje dnieci, które przywiózł do 
usn, ogrzał 1 nakarmił. Grietzmanowi zaś po- 
dUo się uratować ojca tych dzieci, włościanina 
dniowa w Galicji. Ocalonych odesłano następnie 
domu.

—  W Wiedniu skradziono radcy wyższego 
tu krajowego Wincentemu Drożowi z binrka w 
ądzie 20.000 złr. w papierach wartościowych.
- W Wiedniu] aresztowano wczoraj znaczną 
bę robotników biorących udział w obchodzie d.
marca.

-  S a ra tow sk ij d n ie w n ik  donosi o wielce 
finalnym fakcie. Mianowicie pewien urzędnik 
kolei popełnił sprzeniewierzenie na sumę 4.500

• Otóż uwolniono go od służby, dając mu graty- 
acji r». 450.

Z  G rodn a  donoszą do BussJeich Wtedom. 
od niejsAi«g® czma pojawiła się tam zuchwała 

4da rabusiów, przed którymi spokojni mieszkań- 
wraz z nastaniem zmro^tl muszą zamykać się w 

<ych domach i mieszkaniach. Ale i to częstokroć 
' pomaff*’ kauusie^ wrłamnją drzwi i okna, z bro-
• w ręku odzierają się do domów, wiążą wła- 
Ueli i zabrawszy wszystko 0o tylko można, zni- 

%  Władza chcąc temu konjee p0j0£yć, wyseła 
tikowe patrole na ulice, jakkolwiek niewiele to 
'hiiga. W  tych dniach u dowódzcy brygady jene-

B., rabusie ukradli beczkę wina krymskiego,
sześćdziesiąt przeszło butelek inneeo wjna.

^  Na komorze . w^ ® te,,»burgu, jak
*og*% miejscowe ^  ernbe od
*na praktykowane Mk,.»,,»łt ^ dzłonych

iona rubli. Wszystkich urzędników komory are
sztowano.

— Z Olimpii donoszą telegraficznie, że od- 
eryto tam korpus Praksytelowogo Dyonyzjosa.

Zamordowanie W. Szeryfa. Donieśliśmy 
niedawno o zamordowania Wielkiego szeryfa Mek- 
ci Hussein baszy. Obecnie nadeszłe ztamtąd wia
domości wyjaśniają i powód tej zbrodni. Hnsseiu 
basza miał się ndać do Stambułu w interesie kilku 
bankierów indyjskich o koncesję na budowę kolei 

Dieddah do Mekki. Ulemowie Mekki zaprotesto
wali jednak przeciw budowie tej kolei, gdyż odpa
dłoby przez nią wiele obrzędów przepisanych ko- 
ranem dla pielgrzymów. Według tych przepisów 
mnszą wierni dwa dni drogi boso i nago, tylko z 
opaską u bioder podróż odbywać. Morderstwo po
pełnił fanatyk perski. Zamordowany posiadał pe
wien stopień wykształcenia. Zwłoki szeryfa przy
wieziono do Mekki i pochowano ua tamtejszym 
cmentarzu, istniejącym już przeszło 4000 lat, a 
który miał Izmail, syn Abrahama założyć.

— Drastyczną ilustrację obecnego rnchn 
wyborczego w Anglii, podaje list londyński. „Na 
naczelnika rządu zwalają tam —  czytamy w tym 
liście —  kwiaty krasomówcze, któreby w innych 
krajach jak n. p. w Niemczech podały materjał do 
dziesięciu tysięcy procesów o zbrodnię stanu. Tam 
nikt na to nie zważa, uważając to za zwykłą przy
prawę publicznego życia. Że Homerulerowie nazywają 
prezesa ministerstwa awanturnikiem, intrygantem, 
śmiertelnym wrogiem, potomkiem żałującego łotra, 
który razem z Chrystusem ukrzyżowany został — 
temu dziwić się nie można. Lecz nawet kandydaci 
liberalni a nawet znakomici mężowie stanu liberal
nego stronnictwa traktują lorda Beaconsfielda jako 
linoskoczka, rozbójnika morskiego, parszywego po 
lityka, jako głowę cielęcą, gtnpca, osła, który jak 
podczas eleuzyńskich pochodów uroczystych w A te 
nach, nosi kosz, zewnątrz białem okryty płótnem 
a wewnątrz mieszczący w sobie świętą lub grożią 
tajemnicę. Inni znowu nazywają go sfinksem, za 
czajonym krokodylem, lnb nadają ma iaae straszne 
lab sprosne nazwiska zwierząt z mitologii lnb hi- 
storji atnralnej. Że nie brak nazw despoty i nzur- 
patora, samo się przez się rozumie. “ Mimo to 
wszystko nie słychać, aby lord Beaconsfieli był 
kazał wygotować sobie formularze do wytoczenia 
procesów o obrazę.

— Turniej muzyk wojskowych ma być 
urządzony w lecie b. r. w Brukseli. W  turnieja 
tym ma wziąć także udział muzyka pułku austr. pie
choty nr. 36.

— Straszny wypadek. W  cyrku Salamoń- 
skiego, goszczącym obecnie w Odessie, zdarzył się 
w tych dniach nadzwyczaj przykry wypadek .. By
ło to wieczorem po przedstawieniu. O łb y wała się 
próba z wielkiej pantominy, przedstawiać mającej 
zdaje się, jakieś polowanie, w której jeźdźcy wcho
dzą konno po schodach na położoną wyżej [litfor- 
mę. W  próbie uczestniczyła 17-letnia woltyierka 
Marta, wychowanka dyrektorstwa S. W  chwili, 
gdy koń, na którym siedziała, miał wchodzić na 
schody, woltyżerka zamiast popuścić mu cugli, 
ściągnęła go zbyt silnie... Koń na stopnia schodów 
stanął dęba. Nagle usuwa mu się zadnia noga i 
w jednej chwili koń upada w tył, przygniatając 
całym ciężarem nieszczęśliwą dziewczynę. Dał się 
słyszeć okrzyk przerażenia. Koń na chwilę się u- 
niósł, lecz znów padł całym ciężarem na woltyżer- 
kę. Gdy go podniesiono, dziewczyna była już nie
żywą. Wypadek ten wielse przykre wywarł Wra
żenie na całą trupę i publiczność.

2) w razie zaś nieuniknionej konieczności pod
wyższenia cła, żeby podatek konsnmcyjny od miej
scowego prodnktn nie wynosił więcej nad 4 złr. 
od 100 kilogr. netto przy pozostawienia projekto
wanego cła 8 złr. w złocie od 100 kilogr. sporco ;

3) projektowany przez rząd wymiar cła ed 
ropy snrowej importowanej z zagranicy powinien 
być podniesionym z 60 ct. przynajmniej do kwoty

złr. w złocie od 100 kilogr. sporco ;
4) projektowane przez wys. rząd środki kon

troli akcyzowej w destylarniacb, powinne być bez
warunkowo odrzneone, a natomiast niechby zapro
wadzony został uproszczony system kontroli.

5) W interesie skarbu państwa powinne ze 
strony władz centralnych doznać jak najusilniejsze
go poparcia uchwały galie. sejmu, mające na cela : 
zbadanie umiejętne terenów nafty przez głębokie 
wiercenia; — sporządzenie dokładnej mapy geolo 
glcznej podgórza Karpat, —  chemiczne badania pro
duktów naftowych, —  przyspieszenie robót przy 
założenia ksiąg grnntowych w miejscowościach po 
siadających kopalnie nafty, —  ogóką poprawę wa
runków prawno-administracyjnych przemysłu naf 
towego.

5. Radny p. Ziembicki, jako delegat Izby do 
komisji dla rewizji trasy projektowanych drugorzę
dnych kolei z Tarnopola do Hasia ty aa i ze Stani
sławowa względnie z Dnbowic do Hasiatyna, przed 
kłada swe sprawozdanie, które w poroszonej spru 
wie wniósł w wyż wymienionej komisji.

Życzenia i zapatrywania, które w tem spra

Na żądanie 
okaz, bezpłatnie.

wysyła się prospekt i numer na

I m m i  Erai. Sar. 1 ostał l i m ś c l ,
Wściekłość francuskich pism katolickich 

przechodzić już zaczyn* wszelkie granice. Zu
pełny szał je ogarnia. Oasette de France pisze 
n. p„ że „dekret z 28. marca (o zakonach) jest 

wiele podlejszy od dekretu z 2. grudnia (roz
wiązującego Zgromadzenie narodowe i przepro
wadzającego Napoleoński zamach stanu)8. Union 
pisze: „Przed groźbami przewrotnych żywiołów 
stchórzył gabinet, a tchórzostwo jego podnieci 
tylko dążenia rewolucyjne. A wtedy lad głos 
zabierze i wypowie swe zdanie, ci zaś mnisi, 
którzy zdołają ukryć się przed prześladowaniem 
nowoczesnych Neronów, na grobie rzeczypospo- 
litej zaśpiewają jej wieczne Reguiem* Monde 
zaś żywi nadzieję, że hufce anielskie przyjdą 
pomocą kościołowi i dadzą mu zwycięztwo nad 
tchórzowską republiką, która w obawie przed 
„ulicą8 otacza królobójców swoją opieką. Łatwo 
zrozumieć, jakie to hufce anielskie Monde ma 
ua myśli. ______

Wiadomo, że od dość dawna w Stambule 
zamianowana została komisja, która pod prezy 
dencją Ghazi Osmana baszy miała się zająć re- 

, . . .  .organizacją armi tureckiej; otóż obecnie dono-
wozdaniu w interesie kraju podniósł, motywując j e 'SZąi że komisja ta prace swoje ukończyła asuł-

Dziś,
W taatrzs hr. Skarbka, 

w piątek dnia 2. kwietnia 1880.

Na dochód BOLESŁ. ŁADNOWSKIEGO
po raz pierwszy:

A n t o n iu s z  i  K l e o p a t r a
Dramat w 5 aktach Wiliama Szekspira, przekład 

L. Ulricha.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W sobotę dnia 3. kwietnia 1880.

Na dochód H ENRYKA JARECKIEGO:
Po raz drogi:

M I N D O  W E
w 4 aktach —  słowa Juliusza Słewackiego — 

muzyka Henryka Jareckiego.
Nowe kostiumy i dekoracje.

Opera

ze stanowiska praktycznego, są nastę ; tan elaborat jej bezzwłocznie zatwierdził. Nadosadnie
pojące: , (mocy tego planu reorganizacyjnego zmieniony

raczy przedewszystkiem i to naj- j został dotychczasowy podział terytorjalny armii 
Hnsiatyn *CZme zatwlerdzi6 Uni9 Stanisławów- na 7 korpusów; armia turecka składać się bę- 

* ' ! dzie obecnie z 15 korpusów po 2 dywizje; w
nawet1 skład dywizji wchodzić będzie 16 batalionów

Gospodarstwo przem i handel.
Z Izby handlowej.

Sprawozdanie z IV  posiedzenia lwowskiej Tsby 
handlowej i przemysłowej z dnia 24. marca 1880 r 
pod przew. prez. p. Simona.

1. Wys. 0. k. ministerstwo handlu zawiada
mia, że na wniosek Izby wniesiony jeszcze w r 
1873 względem utworzenia austrjackiego konsulatu 
w Kijowie, cesarz naj w. rozporządzeniem z dnia 6 . 
lutego 1880 dozwolił urządzenie rzeczywistego kon
sulatu w Kijowie, mianując równocześnie konsulem 
tamże p. Jana Cingria. Zakres działania powyższe
go konsulatu, podporządkowanego jeneralnemn kon
sulatowi w Odessie, rozciąga się na gubernię ki
jowską i sąsiedni do anstrjackiej granicy sięgający 
Wołyń.

2. Ministerstwo handlu zawiadamia, że od 1. 
do 20. lipoa 1880 r. odbędzie się w Perugia we 
Włoszech wystawa młocarni parowych.

3. Namiestnictwo zawiadamia, że c. k. mini
sterstwo haadln reskryptem z dnia 24. lutego 1880 
1. 4671 zatwierdziło zamknięcie rachunków Izby: 
za rok 1877, wykazujące sumę dochodów w kwocie 
20 380 złr. 41/, ct., snmę wydatków w kwocie 9 
tysięcy 578 złr. 44 ‘/a ct., a zatem resztę kasową 
w kwecie 10.801 złr. 60 ct. w. a . ; za rok 1878, 
wykazujące sumę dochodów 'w kwocie 22 172 złr. 
86 ct., sumę wydatków w kwocie 11.182 złr. 75 
ct., a zatem resztę kasową w kwocie 10.990 złr. 
11 ct. w. a.

4. Na wniosek radnego p. Piotra Młączyń- 
skiego jako referenta komisji przemysłowej, której 
sprawa opodatkowania nafty przydzieloną została 
do zbadania i postawienia odnośnych wniosków, 
uchwaliła Isba na podstawie wyczerpującego spra
wozdania p. referenta i po dłuższej ożywionej de
bacie wnieść do Rady państwa petycję:

1) aby ani podwyższenia obecnie istniejącego 
cła (3 złr. w złocie za 100 kilogr. sporco), ani też 
podatku konsumcyjnego (projektowanego w kwocie 

17 złr. za 100 kilogr. nette) wcale nie zaprowa-

Gdyby nie było i to najmniejszej 
nadziei na uzupełnienie linii transwersalnej, czego pjeehoty* liniowej, 1 batalion strzelców, 2 pułki

S i  *ięt można> Łylk0 wtedy j®4*1116, kawalerji, 1 batalion artylerji polowej o 6 ba-
m o y Pjaemawiać za linią Hnsiatyn-Dubowce. terjach, oraz kompania inżynierska. Z tych 

3. Budowę hunii Hnsiatyn - Tarnopol możnaby' woj sk tylko 2i o  bat. piechoty, 26 bat. strzel- 
tylkciw owej chwili powitać radośnie, w którąjby \ c6w oraz 27 pułków jazdy nawet w czasie po-

X 1 koi° ^  s'*5 ®* ° “ s
wca jnż wykończone były.

Delegat oświadczył się stanowczo przeciw te

; wojny; reszta istnieć będzie tylko jako kadry,
' które dopiero po uruchomieniu redyfów i muste- 
hafizów na stopie wojennej postawione zostaną.

W Berlinie otrzymano wiadomość z Peters- 
bnrga, że Orłów ma zostać ambasadorem przy 
dworze niemieckim, jako „jedyny człowiek, któ
ry potrafi przywrócić dawne przyjazne stosunki 
między Moskwą a Niemcami." Według zaś innej 
wersji ma on zostać wice-kanclerzem.

mu, aby linia Stanisławów - Hnsiatyn wychodziła z 
Czerniowieckiej kolei ze stacji w Chryplinie, prze
ciw zniesienia wschodniego dworca kolejowego obok 
Czortkowa, nakeniec przemawiał za tem, aby wszyst
kie dworce kolejowe, o ile być może, najbliżej od
nośnych miast zbndowaae były, tadzież za budową 
dworca kolejowego w Bnczaczu na tem miejsca, 
w któremby dostawy towarów przeważnie ze Wscho- 
dn przewożonych, nie były narażone na wysoką o- 
płatę myta mostowego na rzece Strypie. j  P. Teisserenc de Bort, ambasador francuski

Izba zgadzając się w zupełności z zapatrywa- przy dworze wiedeńskim, podał się podobno do 
niem delegata i w imieniu Izby wypowiedzianemi dymisji, a miejsce jego ma zająć hr. Duchatel, 
życzeniami, uchwala wyrazić radnemu p. Ziembie- teraźniejszy poseł przy dworze belgijskim.
kiemn uznani- swoje za sumienne i zaszczytne w y -! ___________
wiązanie się z poręczonych mu czynności Na tenl) że w Berlinie U rządzo UO znowu

. Izby, radca p. Bodyfcgjd podnosi ze \ nagle przechylono się na stronę Moskwy,
swej strony zgodność zapatrywań delegata Izby wyjd2!ie _  „ orzej m oie jeszcze niż Austrja —  
pod względem bndowy kolei Husiatyńsko-Stanisła- Rum unia Wiadomo bowiem, że małe to księstwo, 
wowskiej z wypowiedzianą przez Wys. Bejm kra-1 pełfle amt)icji, pragnęło przystąpić do sojuszu 
jowy potrzebą i pożytecznością tej kolei dla Po- aastro-niemieckiego, a w zamian Uczyło na to, 
dola i całego kraju, która to potrzeba i w usta- ż9 sojusz ten toprze aspiracje romańskie do ty- 
wie państwowej, jakoteż we wniosku przez Ko ł o . âj Q królewskiego. Owoż w zabiegach swoich o 
polskie w marcu b. r. w Radzie państwa posta-' j edn0 i 0 drugie, j) .  Bratiano_ podczas ostatniej

Przyjechali dnia 2. kwietnia 1880.
ROTEl  : A. Czajkowski z DustnoWa.

J. Komarnicki z Sasowa. St. Leszczyński z Zabło
ci*. R. Tischbein z Kijowa.

HOTEL JCUROFŁ18KI: St. Hsysum z Ki
jowa. J. Schumpeter z Tarnopola. E. Pesohl z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: M. Adler z Wiednia. IŁ 
Dentsch z Wiednia. J. Hoffmann z Kijewa.

HOTEL ANGIELSKI: J. Bal z Tnllgłów. 
M. Pawlikowski z Krakowa. J. Znamirowski z Mę
ciny. St. Znamirowski z Gorlic. St. Saskiewioz s  
Krakowa.

Lwów, z Izby handlowej, 2. kwietnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 261 75 264 75

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 163 50 166 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 —  296 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 243  ---------
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 10

» » » 4 „ ,, , 89 75
> n „ 5 „ okres. . 97 10

Banku bypot. galir.. 6 pret. . 101 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 75 

HI. L i s t y  dłużne za 100 itr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 —
Obligacje komun. Zakt kr. wł. 6°/0 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski .

98 10 
90 75 
98 10 

102 —  
102 75

94 —

99 —  
100 —  
101 50 

20 —  22 —
25 —  27 50

wionym, wymowny znalazła wyraz.
Mówca mniema, że przedłożone przez radnego 

p. Ziembickiego sprawozdanie nie przyjdzie w ca- 
rej swej osnowie do wiadomości Jego Ekscelencji 
Ministra handlu, któremu prawdopodobnie tylko o- 
gółny pogląd na zapatrywania komisji przedłożony 
zostanie.

W  interesie kraju jest nader pożądanem, aby 
Jego Ekscel. p. minister handlu dokładnie poznał

swej podróży do Wiednia i BerUna miał dosyć 
sposobności aby się skompromitować wobec Mos
kwy. I jak się zdaje, skompromitował się nie
mało. Dość przypomnieć sobie, że nie ma jesz
cze tygodnia jak Not. Ztg. pisała tak o Ru
munii :

„Książę Karol nie jest teraz dobrze widzia
ny na petersbnrgskim dworze z różnych powo- 

jdów, między któremi do objaśnienia tego nspo

„  cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro . . , .
Kupony w srebrze ,

5 46
5 51 
9 45 
9 68 
1 58 

1 24*/4 
58 25 
99 50 
99 25

5 56 
5 62 
9 55 
9 80 
1 70 

1 26 «/4 
59 ,—r 

100 £0 
100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 1. kwietnia 1880. 

godzina 2. minut 25. popołudniu.

że zapatrywanie Izby a tę Bprawę, a tem 8abienia'wystarczającym byłby już ten,°Że poli-
samem poznał piekącą potrzebę bndowy Unii Ha- tyka rumnńska w^ostatnidi czasach w sjSsób
siatyn - Stanisławów, jak nie mniej niebezpieczeń- 1 - -
stwo zabiegów ze strony Towarzystwa kolei Ka
rola Lodwika czynionych, które już niejednokro
tnie i zawsze wtedy podejmowaniem trasowania li
nii Tarnopolsko - Hnsiatyńskiej powtarzały się, ile 
razy inne konsorcja starały się o linię Hnsiatyn- 
Stanisławów lnb Hnsiatyn-Halic-z.

Mówca wnosi, aby Izba na podstawie spra
wozdania delegata swego przedłożyła Jego Ekscel. 
p. ministrowi handlu memorjał w tej sprawie, po
pierając najnsilaiej budowę linii Hnsiatyn-Stanisła- 
wów, a tem sśmem wykończenie dalsze kolei trans
wersalnej (podkarpackiej).

Izba uchwala wystosowanie memorjału w tej 
sprawie do Jego Ekscellencji p. ministra handlu i 
przydziela tę sprawę komisji kolejowej.

iąjdw 1 plenlftdzy ttd-ldzaao* ze względn na obolążenle Łommncii j

W iedeń 31. marca. 
tUflgechny dług pań- 
ttwa (za 100 złr.)
■fe Mitr: W banku B pre. 

w mbrze 5 „ 
18M po ZMnlr.w. a. 4pc. 
1880 , W 0 ,  ■ 6 ■
lttO „100 * ,  .
1964 .  100 ,  .  • • •

/  «ost Son po 190 zł. 5 r
Utą 8ot> 11. ret.............
Obligacja imdamnizao. 

(100 zł.)

j publiczne pożyczki
nuta slota 6 pr. po

MmbUu pot. kol. po 120 sł. 
" 9 v 
«enka po* po 100 ah. 
jrimpotyni kęLpoJfr.

ALJ* bankowe
tjHOltr. po 200 aŁ 120 

"A*Md. A  Ges. 200 sir, 
Wad hesUftowy dli hnidłu

l h M . «M ier. 900' sir. 
baw, Mkonk ulśaso-wMtr,, 
J Mo s t . . . . . . .  
<»J ' k a ł t  o ż i ą

piaSTi fąda
V, K

76 80 
78 9 ’. 

133 9* 
129 7* 
188- 
1 7 8 - 
U67* 
E8*0

T84’
741'

188 76
189 2* 
182*0 
1788 
147 W
88 6*

88 - 
97 40

(8*1
978

104 — ic4 ;»

’ 23 EJ 
11* —

81 -  
11* 8ł

1(8 2* 
1*110

*8*0
1*2*0

.9/7* 
(87 7*

S93- 
283 •

pco - 810 —
r r - — -

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
—  Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 13. zawiera: Dla dobra dzied. Stndjnm z na* 
tury, przez antora „Kłopotów Btarego komendan
ta8. —  Helena Iwanówna, żona Aleksandra Jagiel
lończyka, przez Jnliana Bartoszewioza. —  Kore
spondencja z Krakowa. —  Teatr, przez Kazimie
rza Łuuiewsklego. — Antoniusz i Kleopatra. Wy
kład publiczny wygłoszony w dnia 6. i 8 . lutego 
b. r. na rzecz warsz. Tow. dobroczynności, przez 
Marjana G&walewicza. —  Notatki « wycieczek po 
gnb. mińskiej, przez Aleksandra Jelskiego. —  Siła 
przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie Collins'a. 
Tłómaozenie z angielskiego.—  Objaśnienie ryciny. -- 
Kronika poUtycsna. —  Rozmaitości, (Rzeczy spo
łeczne. —  Literatura i nauka. —  Wynalaaki i od
krycia.) —  Zadanie szachowe nr. 70. —  Zadanie 
konikowe nr. 53. —  Ryciny: Święcenie wody. Ry
sował Ks. Pilati. —  Młoda matka, z obrazu P. W. 
Tomkinsa. —  Kolej żelazna na lodzie. i;:

w ostatnich czasach w 
demonstracyjny postawiła się na stopie przyja
cielskiej z Austrją. Wyniesienie Ramunii do 
raugi królestwa nie odpowiada nadto widokom 
polityki moskiewskiej na półwyspie Bałkańskim, 
chyba, że i Bułgarja jednocześnie ogłoszoną zo
stanie królestwem. Ponieważ zaś krok taki po
ciągnąłby za sobą zmianę traktatu berlińskiego,

; mocarstwa prawdopodobnie nie zechcą go uznać, 
j Z drugiej strony, co się tyczy Ramunii, nasuwa 
się pytanie, czy dla niej pociągnęłaby za sobą 
jakąkolwiek korzyść zmiana stosanku między
narodowego przez potężnego sąsiada nieuznana. 
To ostatnie atoli pytanie rezstrzyga wzgląd na 
wzmocnienie stanowiska jakie Rnmunia zyskała, 
przez zbliżenie się do Austrji i Niemiec, które 
podobno obiecały nawet popierać rząd bukarest- 
ski; przynajmniej z takiem zapewnieniem dał 
się słyszeć p. Bi;atiano i w Berlinie i w Wie
dniu.*

Owoż teraz wszystko się zmienia nagle i 
przyjaciele Rumunii stają się przyjaciółmi jej 
wroga. Cóż pocznie ona, biedna. Podobno p. 
Bratiano wybiera się z głową posypaną popio
łem do Petersburga.

Balia, be** . ____

S S S iS ss ffiE a
żr< w. a.

AkAja kolei.

■b. aa k. . • ■ : ’ ‘ 
Tm Jół 
Kai gal. wl» L»d. po 

fll. B. fŁ .
Lwów. One. Jaeek* pe 
Mamwcfeo-lisląKta laa^Mt".

pa 800 ab...................   •
Aaste. pij. sńeh. ps 100 sŁ &> 

• ,  Ul. B. •• 900 •
Bu Ua pa 930 ab. ®obt. • 
SSadaiegraż. po 900 d. ws- 
S rei wb«Ła GanliMfcsfi 

200 aL w. a. . . . .  . 
BUbokii po 900 d. srsbr. . 
b m t T  wla pa 170 A  .. 
WttfmŁodślleyjski (Łapk.)

*00 k i • i i *
Węgter. pOtaaea. mshsk. pa

900 rit. b ó g . . . . .  
W tg. vaeb. (Oatb|)pa200aŁ

jteeą Iśąto-
dr. w. ».

9 8 7 - 
112 
& 9 7*

14976

64*ii (8 
8 3 74

MS— 
69 0

687*

18 
167*0
171- 1*8 Mi 
141 -

18) — 
86 2* 
At -

8850

148-

8E9
1) 8 -
I4J2

1*0 -

6* *r
1*8 o189
1408
1687*
26274 
164,*

18 tO 
163 
1716- 1*8- 
41 ll

28<g0 
86 7 ł 

24610

189

148*0

Węgiar. sashadn. (Weałb,) pa3M» «fe. wa.................
Lizty zastawne

(za 100 zł.)
Bodenored. allg. Botor. 6 ps. *Ł 

- spłać, w88 lat E pr.wa. 
GaL tow. krad. aicai. 4pr. wm. 
,  .  ,  a Epr.w.o.

gąlle. bankkipat. 6 p»t, w. s.
„ Saki. kr. wiole i  pr. 

B uk auto.-węg. m. k. E ps. 
■ „ w. a. 8 „

Obligacje pierwazeirtwŁ
kol. (za 100 zł.)

Alkrąohta po 800 sł. £ pret
AiSgS*: .*• »......................™ dE kl« po 200 «Ł 8 proł.*ah*.

pr. os.
DE.

w. a.
* ***• 18Ś8 6 toisŁ
,* ■łl1* 1872 a * * ’ ’

poł- “ pra. sd, k .
BasSyaaada „  .,  *'“*• • pra. m. k.

Gd. Ł L . 300 aL B pa ■
• 5;®“ “ j ? * " -
* 5 "  **■ ! &  800 ’„ IV. en. a 800 sta  »LWOW.-OBM. Jasa. Ł •«.

800 ał. • ps. sratffi. w. 
Lar«-Oass. Jaas. IL us. tggj 

800dr. araba.fipc. w. a. .

PhMSłl M *-Ł&:. I

16'jtO

119 SO
1017*
9:j 2ł 
97 8 ) 

10140
101 60
103 7*

87 60

6877
2* ~
83- 
*9 —
99

lOj —
04 8 

1 176 
C 6 7* 

1C6 V( 
8 &n 

>02*0 
Cl 7*

S9 6C
9860

1*1 -

10* 2*

iOl 80
lif -

lit 8 ?<

87 8C 

89 1*
99 6'
99 Jt

109-
io j tr. 
,o;*i 
1>6 - 
174 —

8990 
94

Łw.-Gsar. Sm, HI, m  
60® *łr. t  pr. arb. w. a. . 

Lw.-Caa*. U « .  iy . \<m 
809 jar. g p*. raab. w. a .. - 

Badalfapo 800 «Jr.« .  a. Epro.
waj*. w. a ......................

Budolf om. latfflpo 800 dr. 6
••...................Budo i u, 1872 po 300 d.

® arbr. w. a. . • •
iogradakiej aa *00 dr. 

6 P*®*-.......................
Papiery loteryjis 

(sztuka).
Bakład kredytowy dla kudła 

I pnemyda...................
,40 dr. a . K. . . 

fc ■ po io dr. m. fc .
jWRBkawaka po 20 d. . .

pa 40 ał. m. k. . .
BadaUa po 10 de. aa. k .. .

6*1* pa j d. i k..
SŁ Otaois po 40 x2z. ■ . k. . 
Stotowowatai fosijmkn) 90
Wtódstein po 20 d.* m. k. ! 
WtauaaekgdUa po 20 sir. aa. k.

Dewizy Smieaięone.
Berlt* 100 auk. . .
Traokfart 100 auak . . ..
Haaabarg 190 audi . . . I
Łoadya 106 h s t  aatorL 
Pory* 108 faonkdw

płacą | tąd*

67(0

849

9 4 -

93 — 

9280 
8457

8(81) 
94 3U 

83 SC 

9i 10 

8496

17874 180 i*
48 60 44
17*0 18
90 9) 21 80
4 7* 42(0
19 - .9 7a
017* 62 2*
458* 4(76
2 6 - 97 —
832* 33 7*
876. 8 8 -

6780 69 —
E78u 18 —
67 80 *8 —

11876 11885
469* 4 7 -

Londyn d. 1. kwietnia. Tutejsza City 
(śródmieścia) wybrała' do patramentu jak po
przednim razem trzech konserwatystów i je
dnego liberała. „Pall-Mall-Gazette“ (organ 
konserwatywny) uważa dotychczasowy wroik 
wyborów angielskich za klęskę gabinetu, i 
powiada, że prawdopodobnie dzisiejsze i ju
trzejsze wybory nie zmienią tego wyniku, 
zmiana gabinetu zatem okaże się konieczną.

Berlin d. 1. kwietnia. Cesarz odwidził 
dzisiaj Bismarka z okazji jego urodzin (pro
testanci imienin nie obchodzą; p. r.) i zło
żył mu swoje życzenia. Ciało dyplomaty
czne złożyło swoje bilety wizytowe. Z« 
wszystkich okolic Niemiec otrzymał Bismark 
wiele telegramów, listów i upominków.

Darmstadt d. 1. kwietnia. Królowa 
Wiktorja odjechała zksiężniczką Beatryksą 
do B&den-Baden.

Praga d. 1. kwietnia. Owacje dla ar- 
cyksięcia Rudolfa nie ustają.

Londyn d. 2. kwietnia. Według wia
domości, nadeszłych do godz. 2. w nocy, 
wynik wyborów jest następujący: 170 whi- 
gów, 100 torysów i 7 bomerulerów (patrjo- 
tów irlandzkich). W  liczbie whigów wybra 
n i : Childers w Pontrefact, Forster w Brad- 
ford, Gladstone w Leeds, Harcourt w Ox 

w iiczbie tory sów Bourke w Kings-

Losy kredytowe —.— 
Anglo-austr. 155.20
Kolej Kar. Lud. 262 75 
Kolej Połud. 85.60 
Kolej Elżbiety 189.59 
Węg. Nordostb. 148.— 
Węg. obi. p. w ri. 84.— 
Losy z r. 1864 173.— 
Renta węg. 6°/0 104.20 
Bankrerein 151.—
Losy węgier. 115.—

Usposobienie: 
W ied eń  d.

Węgier, kred. 875,75 
Unionsbank 113,90 
Nordbahn 242.— 
Kolej Alfóld. 158.— 
Kolej Lw.-caer. 163.76 
Wied. Comanał. —;— 
Galiz. indemniz 98 — 
Kolej siedmlog. 141.— 
Losy tureckie 16.75 
Rosy. rubel papii l i 5 '/4 
Marki niemieckie —.— 

przygnębione.
2. kwietnia, 

godzina 10 minut 38 przed połndniem:
Akcje kredytowe 299.— Anglo-austrj&c. 154,80
Kolei Kar. Lud. 262.50 
UnionBbank . 113.25 
Rosyj. banknoty 1.25

B e r lin  d.

Kolsj Połudn. 
Napoleondor . 9.48 V* 
Usposobienie: mdłe.

1. kwietnia.

Rosyjs. bank. 
Lombardy 
Kolei Rnmuń.

godzina 5 minut 45 po południu:
214.65
146.50
53.90

Akcje kredyt 
Galicyjskie 
Austr. banku

527 — 
112.60 
170.90

Kaaa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5 °/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 97 25 97 76

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. pr ,  89 75 90 60

Lwów, dnia 2. kwietnia 1880.

fordzie
lyun. Ogółem torysi odbili whigom 17 man
datów, między temi w Bridgeport i Newark,— 
ale whigowie torysom 48, między temi w 
Knaresborough, Tamworth, Bury St. Ed- 
munds, Hereford, Wakefield, Ipswich, Pon
trefact, Bath, Bradford, Brecknock, Peters- 
field.

Poolęii kolejowe.
Odskodką se  Lwowa:

Podług sflgaru lwowakiego.
DG KBAK6WA: o godzinie 10 min. (0 pczed pżhweą 

pociąg pojpie**iiy; o godz. 4 m- *8 rano poci|g 
osobowy, o godi E minut 9 pe południu pociąg 
miaKtny.

00 PODWOŁOCZYSK: a głównego dworca: o goas. 6 
ranę, pociąg pospieasny; o god 'nie 12 infant 80 
po połud. pooiąg mieazanj>7 o goda. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOLOCZYŚK: z Podzamcza; o godz. 10 m. E9 
wieczór pociąg mieszany; o godv 12 m. *2 w połud. 
nin poc iy.

DO CZKKNIOW1EG: o godz. 6 min. 30 ratoo, podąg po
spieszny, o goda. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza-

wiąg mJaw y. 
i nie 6 n it  67 ran

ny, o godz. 11 min. 10 w nocy,
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o gi

PRZYCHODZĄ DO LWOWA :
Z PODWOLOOZYSK: na dworzec w Podzamczu : •' 

dżinie 3 min. 18 rano, podag miewany.
Z PODWOŁOCZYSK: ua dworzec główny, lwowski o 

dżinie 10 m. 80 wieczór, pooiąg pospiosmy, •> god. 
8 min. 60 rano, pooiąg mipsaany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: o god*. 6 min- 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o goda. 
11 m. 20 przód południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pooiąg 
pospieszny; o god*. 4- min. 6 rano, poeiąg mięiia-

; ;  c ś t t i s ł . t *
wieesór

I n t e r p e l a c j a
d o  grallcy jgk iego B a n k u  d la  h a n d ln  

i  p r z e m y ś la  !
, staBie znajduje się tenże, skoro jaż

dwó h lat nawet kuponów p r o c e n t o w y c h  
ed swych akcyj p i e r w s z e ń s t w a  ale wypłata 
i znaku życia nie daje?



,V S T  M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t o y c b  n  IMk*. o trz y m r .ł ju ż  m a te r je  na, s e z o n  w io s e n n y :

Bazylego Tcw arnickiego YiSSiflCÓW |JHwabicIWełiiinHliilKasŁmirTl Itrolnty [it ia lity ]
w e  L W O W I E  R y n e k  1. 3 2 . Sprzed?je po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

r f

E WEŁNIANE W MAGAZYNIE TOW ARÓW  BŁa WATNYOH, PŁÓCIEN 
I KONFEFCJI

na suknie d a m s k ie
po 25, 30, 35, 40, 50, 60 ct.

ROMANA WOJCZYNSKIEGO
oraz

BROMTY do abierania sukien
W ^ "  Próby na żądanie franco.

i L KISIELEWSKIEGO
we Lwow ie

p l a c  I f ł a r j a c k l  l i c z b a  M U *
M

D la o a oby sianu irolnego, {tat tobiety 
jak iczyzny] pragnącej wygody, 

ip o M J a  i świeżego a *~o t
w al w okolicy

s p o k ó j1 
p o w ie tr a * , są
Brzeian, de najęcia 
osobne wesół

jęcia na czai dłuższy dwa 
nokoje z widokiem ładnym 

ilicę od strony połndniowej,
z wi

ogród i oko]
intern,nsługą a względnie i opieką.

B  o n c y p ie n t

Miejscowość leży nad rzeką, przy gość! 
poczta jćst w miej son, kościół blisko. H

en,
Wa-

1755 a d w o k a c k i  3—8
kilkuletnią praktyką sądową i adwo

kacką poszukuje umieszczenia 
Pośredniczy z grzeczności auwokat 

dr. K. Kwiatkowski w Stanisławowie, do 
którego uprasza eie ofortę nadsyłać.

ywn MS j«e« TT IMIOJ BVUa avi
runki najmu i wysokość czynszu zalety 
od wymagań, _którą_ kwestję listownie pod
adresem: A. Hiłuiiewlei w Rohatyn1 
omówić można. 1 3

Praktykanta
snkujb Apteka .pod Lwposznkujb Ap 
E. HANZA w

2200-1—8

.pod Lwem1 
TARNOWIE.

T r z c i n ę
da , f i  utb k r i c i e  ek
wysyła bez -odwyższenia cen w małycl 

irtjach za pobraniem
K a ro l E u len ste in ,

srr.e "ind rdsite Fleobtroh Niede las 
VI. Hirscnengasze, II. we Wiedniu. 
1225 4 -6

W a ż n e  d i a  k r a w c ó w  I

Skład fabryczny
J .  G f t n z b e r g

w  G - r a z u ,
wysyła bezpłatnie próbki z wszystkie!• Prgatunków towarów sukiennyob, eleganckich 

' wełnianych nai -*owych matoryj

1686 'r vo nader tanich cenach, 
namówieni*

W  y s o k o p f e n n e

s z c z e p y

Realność
80 morgów oi)eimu:|ca z rasiew«mr, pól 

v kclejowej, z własnym opar
łem, ondynkiem mieszkalnym o 8 poko 
jacn, piwnica śW-pioną, studnią 2 kroki 
odległą, .2 stodołami, z 4 easiekaui, 3 
stajniami, wozownią razem z sadzawka 
wpół za* bir-na *, inwentarzem Żywym i 
martwym 5 koni, 8 zołów, 7 krów, f> cis

b a  / o .  £

M o l a T
wypłacę tomu, kto po ożyciu

Kottw wody na zęby
flaszka po 10 ct. dostanie kiedi olwi„  ̂
znowu l olii zębów. Inb nieprzyje nnego 
odoru * nst opakowanie 
Jota. Gesrge Kotl

osobno 12 ct.) 
Hoflieferant we

?  u°w,ec sztuk jest do sprzedania pod; Wieoniu, I. R°fiderungsgas8e 4. We Lwo 
A. B. po t rest. Nowy Sącz. 1629 2 -  2'wh w apt. Z. Ruckera. 1195 2 -?

Brasze i J a b ło n k i 5 do 6-letnie po 
60 do 60 centów sztuka; tndzeż orzechy 
włoskie po 1 złr. są do nabyo.a n ks. Je
rzego Czartoryskiego. Łaskawe zamówienia 
u Zarządu w Wiązownicy poczta Jarosław.

793 1 -2

Zatwardzeniu
zapobiega się i lecty prece
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel- 

■iem powodzeniem, ponieważ składają oię 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą nie używać jako środek 
rzeżwiający, oczysz, ająoy krew lub spra

wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
olskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
It. Quentin 24. Wy ńagać r ależy aby 
pigułki Canyaina zna < iwały się we flaki 
nkaoh, włożonych . pudełka kartonowe, 
doby aa każdej pigułce znajdował się na
pis Oawain. 1004 2—?

W Paryżu p. Dehaat, Hanb. rue St. Denis, 
tac można we L w ow ie  w 

ly ż a n o w sk ie g o  obok Bryg;
K . H ik o la sch a  i z .  B u *  te ra

Dos 
P- K r *

K rakowie

aptece
fidek,

nie
załatwiają się bezzwłocz 

poł ii u  należytości.
(asty upruza się adresować do:

J o h a u t r  € & n x b e r g ,
T n c k k a n d lu g  In G n u  (Styija).

r aptekach pp. J. Tran 
IV n czyiskiego i W. JBedyka; w Poznania 
2—8 w apt. di Manidewioza; w Brodach w 

ipt. pp M. Knllak i Pranzosa.

T I.Na mifdzynar. wystawi i 
w Norymberdze lp77 

największa i jedyna premia
ł o i « « ś 7 ! ś ™ r i  ro *s*d ów  eh m ie low y ch  r o z s a d y  c h m ie lo w e  w  SAAKlJ (v

M E L Z E R ,
a je n t  dla

c h m ie lu  i

Wysfawu okręgowa 
w Ftt ,<8tenfeld 1878 
dyplom honorowy i premia 

za
rozsady ] sprzęty

Niniejszem zawiadamiam wszystkich P. T. interesowsnyeb, że przesyłka moich
t S ”  r o z s a d ó w  c h m i e l o w y c h  z  H a a z u  ^

(pewszeehnle uznanych i kilkakrotnie premiowanych)
moczy na się od połowy kwietnia. Zamówieni,i proszę nadesłać w należytym czasie. 

Za wyborność takowych gwarantuję. Wyjaśnienia i broszury oo do sposobu uprawy
gratis. 1213 2-10

E A U  F I G A R O
1 P o m m a d  s F ig a r o  do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

P o n d r e  Satin  d o  od św ieżen ia  ce ry .
„ 1. B o u l e y a r d  B o n n e - N o u v e l l e  w Paryżu.
ŚWe Lwowie w ptcce p. Mikolascha i w magazynaoh pp. Strzy- 

żow^kiego, Dzikowskiego i Jahla. 1021II 3 -  62

Jest
Zkdf** ytor pocztowy

1. kwietni* potrzebny w 
Sanoka, płmća nuenęcma 18 zł. z wiktem 
albo 80 zł. bez wikta.

z dnieuk 
płata

to wy Sanok.
k. urząd 

1794 2—2

M arsu dla z p n e d s u iia

poroólanowy serwis
ńa 16 osób, nieużywany.

łm kltśw ka Lefosze
Ulica

1 flsw ei »  >%o|owy.
Burach L 9. Stróż wskaże.

C IE M N Y
były Uî eó tok zakładu, a trudniący się 
w y p la ta n iem  tm e tn a  h rse e e ł, 
poleca iią względom Szan. Publiczności.— 
Mieszka: Lwów, uL Pańska, L 9. na dole.

IfoSć cudowna
goi 
a na

. .  nąjsastarzalsse rany 
z dobrym skutkiem bywa

nirwaną. Puszka wras z przepisem uiy- 
siz 60 et /oda anaterynowa do nst fla
szka 40 et. proezkl seidfickie P^dełkol zł. 
Pud- yiow*1 doskonały pudełko 80 et 
Wota ośała do myeta twarzy wyborna
tm f ' " 1* Papierki do kadzenia, ta.
dsidło, trodezU doakonałe, wszystko wła-

“ * teiwśi—Ino środki toaletowe i

Medal
nn w y s ta w ie

złoty
powsaeeluiej

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazożene Brieta
nazwany i zabrewetowany

JEDYNY Jaki pstwitr-dioijm ititflt pr>«> AKADEMJĄ MEDYCZNA.
Zrtego Aparatu, pawaaacliaia ■aas«f« ob«- elii, i i i  At diii aoifl w jednej chwiliprayretować reso aft'

Miody człowiek
sagrauiesne 1 krąjowe, utrsy 

■q]e ną 1 >  1 wysyła »  pobra
niem pocztowec. -jliesąjąe miernie u

nflstnwwwle. 1810 2—9

Poszukuje się
dzierżawy folwarku
•dliOO do 600 morgów z domem mieaz 
kalnys i budynkami odpowiedmemi do] 
ebjęoia z wiosną b. r.— Łaskawe zi siado 
mienia wraz z opisem i warunkami dzie
rżawy uprana się przesłać ni ręce p 
J A se fb  B lr k le , Lwów, Bynet i. 40.

578 'H

■ bart trm k*aiteMWODB BAŁ-CEBBKą siMlkit a«-
Yiehy,

Soda, Lino- niada patowa i wino mnan- ĵ ce «U.

Aparat
o 1. 2. 3, 4 i 6 butelkach.

Proszki
w paezkaeh i*>to>ow*.e 
Si ipara Ś 1 
• 1, t. 3, 4 S but«lk»eb.

iese i

Dl... ,J aotns w (Mwnjcł aptekaeb.

MONDOLLOT SYN,
inżynier fabrykant,

r Paryżu przy nlicy Chateau-d’Eau, 94 
96, we Lwowie w apt P. Mikolasch.

ra-żonaty.
niemiecklęj, pnktyozńie wykształcony ja. 
omocnik handlu tak żelaznego, jakoteł 
orzennego, poszukuje umieszczenia na wsi. 

jako: b n cb h a lter , k aą jer, rach - 
■ ś strz  lub k on tro lor, w którym to 
razie żona jego mogłaby objąć dozór nad 
gospodarstwem domowem— lab w mieście 
kirm h n eh b a ltes . k a M in a n d e n t

F a b r y k a  m a s z y n
J a n a  S c h e n k a

v  M e s s e n d o r f F ren d eD th a l
1100 1—10

dostarcza najlepszej bonstrnkcjl
kompletne aparaty do wiercenia tak ręczneg akoteż parowego , tudzież po
jedyncze narzędzia. a to: świdry (Bohr-Fórder) i iuwawi? łydkowe 
(Loffel-Kraniche), dłuta (Bolameisch), :lal*y (schwerotangen), nożyce 
(Freischallschee o), śrnby (Nachlappscłirauben), kilofy (Geitange), łyski 
do mułu (Schlamulsffel) i wałki do l in y  (Seilrollei |.

Liny drutowe z ocynkowanrgó i nieocyukot meg diuto żelaznego, 
także ze stalowego drutu lanego, o kabli długości i su . 
BKoslęine i żelazne pompy do wydobywania oleju skalnego, 
ang. rury pompowe ■ kutego żelaza f postnwy do pomp.
Dostarcza wszelkie urządzenia do destylowania nafty: koaksowe kotły  
destylacyjne, rezerwoary, maszyny do czyszczenia, 
skopki do nafty, pompy, rury odprowadzające itp. Tamie 
można tanio nąbyć i u p. Walerego Morawskiego w Gorlicach
zwiedzić, nr—y nader praktyczny i rzetelnie wykonany kompletny pa* 
rswy cylinder do wiercenia, kt̂ ry Się także bardzo dô  ze daje 
zastosować do pompy,gdyż pracując bezpośrednio, nader mało pary potrzebuje. 

Na zapytanie udziela e<ę rychłej odpowiedzi.
Ilut rowane cenniki na żądanie franco.

ukończony z dwulitnią praktyką przy go 
spoaarstwie poszt.suje posady pomocnika

większego anarbu. Adres: J. L olitk' 
k l L w ów . 2121 1

alarm wolnego zdolny, pewny, mogący 
clui gwara .cją możo przyjęć przy gospo- 
dari-.t ie zaraz obowiązek. Adresować pro
szę W. J. poste restante R zeszów  
*202 1—3

są do nabycia z pomologii Łańcucki aj; 
J a b ł o n k i  5-letnie po 50 ct. 
s i l n e  d z i c z k i  jablonkowe 100 

sztuk 4 złr.
S>|d ż o n k i  szparagowe, olbrzymie, 

amorykańskie i erfurtskie kopa po 
1 złr. 20 ct.

T r u s k a w k i  w trzech idmianach, 
a mianowicie: ananasowe, le Comte 
de Paris i le Cauąue, kopa l zir, 

J fla lin y  cały rok rodzące, sztuka po 
10 ct.

R 6 ii> e  f la n c e  warzywne inspekto
we jakoteż kwiatowe. 2206 1- 4

pól kryty wiedeński, prawie nowy, jest 
do sprzedania w Wybrauówoo Biiż-zą 
wiai mość udzieli -ejtauracj i Altera na 
stacji kolei Lwow.-Czern. w Wybranówce.

2199 1 8

We Lwo wis

Tord - Boyami
■ sczMry. ¥.1*̂7 *-t 5.U»nam<* hoaor.na Wya, Poiy. 1878. W Paryża pp. Gac- 
rarA C -ł/i, fae da d«*łttK«x An«. 174— Wfl Lwcwie vap, P. MikoliscitA, wr Wladnln w apt. i G 

1022 1*— OftnrBfMta,
' apt. K. Krzyżanowskiego.

Nowo otworzony
Wiedeń. H o te l R o y a l Wiedeń

I. S ingerstra iie  3, w pobliskości placu Szczepana.
Hotel zawiera 60 pokoi i apartamentów od 1 zł. i wyżej, salony jadalne,1 V*czytelnie, mnzyczne, bilardowe i fajczamiane, kąpiele tuszowe i wannowe!

Dzienniki wszystkich krajów.
Służba hotelowa mówi wszystkiemi teraźniejszemi językami. Dla uchylenia 

uieporoEumień, można przewidzieć wszystkie wydatki, które podróżny w hotelu 
spowodować może. 1912 2—3

S S S S S S S S S S S S — I I I W U M M S S  I M N N M *s
R .

Handel hurtowny 
Ton H A IT I w Trjeście, S:

:oi b n ek k a lter , k o re sp o n d e n t  
ub k a s je r , albo jako p o m o c n ik  

bądi w handln żelaznym, bądź korą.«nnym | 
Łaskawe zgłoszenia jposte restante" 

upraszam adresować' 8 .  P . NA L w Lu
bieniu koło Lwowa- 1731 1—8

Butynowbny

Magister farmaeji

dostarcza bezpośrednio importowaną K A W Ę  w najprzedniejszych
gatunkach, a to:

Perl Ceylon, jlep brunatna zł. 2.10 
Perl Manili ■, jasna, doskonała „ 1.90
Ceylon, wyśmienite ziarnka a 1.86
Ceylen Natiy, doskonała >1.80
Mocea, wybrana, przednia > 1.90
Cuba, pyszna, grnbouianiiii > 1.85

Wszystkie te ceny rozumieć 
w pakietaoh pocztowych po 4*/* k is o , n e ę s r w is w j  waga *a 
niem. Przy większym kapnie z odstawą koiojna odpowiedni opust z cen. •

m m - n s ś f l f l f l H  • • • # # • •  • • • • • • • • • • •

Menade, brunatna, doskonała > 1.75
Jara, piękna, zielona > 1.55 &
Domingo, najlepsza „ 1.60 Z
Santos, piękna w smaku czysta > 1.60 ~
Rio, pyszna bez posmaku .  1.46

2169 10—30 
za kilo. z opłatą c ła  i poczty,

tioDii ia n o s i

Powóz
Fabryka macnin

Karola Pietzson
we Lwowie

poleca swói skład obficie zaopatrzony
w PŁUGI Zngmąjera, 

HUCHABŁA, ZGŁĘBIAĆ/E, 
AETYRPATORY, PŁEWIAf ZE, 

OOiBTYW ACZE ‘ 
i w zelkie Inne machiny jaku- 

1 »ż narzędzia rolnic o. 
Cennik' ca żądanie franko i bezpłatnie,

G B E S H A M «
F r a z

Im Vtrlage von Carl Wotitz in Wi j  I Yolksgarteastrasse U
ist soeboa erscblene-i

s s D e r
N e l n e  H l t u a t l o n  n a d  O e M c k l l f ż a

Kino kritische Studio.
Inhalt:

Motto: Bltithe edelsteu Gtimfiibei 
1 Ist die' RttckBioht dooh zu Zeiten,

Sind erfrisuhend , le Gowitter 
Goldne R&cksichtiloiigkeiten 

1991 1-1 Th. Storn
YORWORT:

l l

I. Dus Acthncapitul.
II. TW „Oest-rreicbisouo Gresham*
If Die BiUnz

IY R ioei Ycn und R.gi ■ YerbSltuissa
” relfc d er Iżroachttre:

V. Dij V. rsicbernng .mit Gewinn Antnill*
VI. Die Rdckkaufsbedingungen d i BOres- 

ham“
7IL Stimmen der Presse 
Y in . Resnme.
Fflnfalg Kreucer 6  W.

wypróbowanej dobroci, zyskały po
wszechne nznanie i zostały na wy
stawach odszt .ególnione me
dalami zasługi, mianowicie:

włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kukrotnem użyciu przywraca piękny, 
naturalny kolor. — P illpton me 
farbuje, lecz tylko oomład- i włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego
środj odzyskują pierwotną barwę.

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.
W A L E N T 1 N
najsilniejsze' wypadanie włosów w 
przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wy
twarzania i porostu włosów pobndza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedi nioue 
pod działaniem tego środka pokrywają 

się pięknym włotem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. 

U N IW E R S A L N Y  P Ł Y N  
przeciw łupieży- 

Łupież jest objawem chorobliwego 
stanu skory, a lekceważenie tej sła
bości sprowadza wypadanie i siwie- 
n.„ włosów. Uniwersalny płyn jest 
tak znakomitym środkiem, żo jeden 
flakon wystar nn całkowite usim 
nięęie łupieżu i kosztuje tylko 1 złi

Woda at eńs ka
używa się do zmywania głowy i wło 
sów, odznacza się przyjemnym i dłu
gotrwałym zapachem, utrzymuje czy
stość sHry, włosom udaje eHótycz- 
ność i piękny połysk. — Cena 80 ct.

N T S f  l E t E T I N  A . ■/
, o  długiem doświadczenia ndaio się 

mi wyn 3źć wyborny środek do na- 
tychmii .owego farbowania włoió 
na trwały i piękny kc.or czarny lnb 
ciemny; jes on zupełnie nieszkodli
wy i w zastosowania bardzo prosty.

Cena 1 złr. 
B R Y L A N T Y N A , służy do po- 
madowania brody, nadaje włosom 
miękkość i poły c, a przj.em wło- 

nie stłuszcza. — Cena 60 ct. 
Olejek tan i 11 w w y, przeciw pa
daniu włosów. — Cena 60 ct. 
Femada chinowa najprzedniejsza, 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, - 
zapobiega tworzenia się łnpieża.

Cena 80 ct.
P o m a d a  H U jW ita, -odznacza 
się v>ard*o przyjemnym zapachem -ą 

Cena 50 ct.
Nabyć m3£ r-optekach: w Kra

kowie n ? . Dylskiegoj w'TlB os wie n 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Ste-̂ J 
cheraj w TTamopóln n T . 7amrugiewi-“  
sza; w Samborze w aptece pu Maresza.

Pierwszy zakład
chemiczno-kosmetyeany * kumysowy
J. IhnatowicZa’

ł1Ł24 ■łgistn farmacji, 7—? 
i  i zapr r»ięgłefl°, °bj>mika. »ądowego, i We Lwowie, ul. Kopenul a 1. 8.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
eiaĝ nolcie, trwała i tanie

JT. d i  « .  J U  F R A S f M J L i ,
stolans 1 tapieery, 1187 2—4

saŁżo-iy r. 1836, odsnaasony Ił medalami, 
we Wiednia, At>J«eldtMt, Obere D ou m itru se  Nr. 81,

Mok SaiidU> hof.
Aioam mehU fpycsno wydanie) a ohiaźtn-jniami t mmlklwni, po 2 aL

itlurbnbiid w Czechach,
stacja kolei.

Wysyłka wód mineralnych i produktów źródlanych; a to: zna-u 
w śniecie wody zawierające w s de sól glauberską K reuz- UL . 
F erd in an dsbru an , W aldąuelle  (przeciw katarom organór od
dechowych) R udolfsąuelle  (przeciw chorobom organów moczoi./ch) 
soli ź ró d la n e j , z tejże wyrabianych pastylek  i  m u łu  m in e
ralnego, który co do zawierających w sobie części żelaznych, niema 
w sobie równego. Napełnianie i wysyłka wód mineralnych odbywa- 

butelkach szklannych po */* litra. Broszur; o wodach i 
nrzepiaów użycia udziela bezpłatnie

20241-6 Inspekty* źródeł.
Wf Lwowi* do nabycia u pp. E. Mendroehowitza i Wiktora vdhłbaum_

się tylko
■JJ

t‘t tt nii riin i i i i i i i i i r m i i i i im m m u i i i .

S2 ?R YCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. G R I M A l l Ł T  e t  C lę ,  Ap^kam  w  Parytn.
8, ulica Vivienne.

t-rzy towani .  Jicl dn. - Deru, «zy szyakO  ,J •
rairwtozki nsjuporczywsze i sast -ale. Apt-ika GrimnuU , .  Comn. - "a  toka
rz którzy małą zwvr-.«u zapis; -vaii balsam kopal wy za pom óc* M*Jowa 
tości, przygotowuje .»u lk l z estm eji Maticu I uiI»om  kopalwj 

Pigułki nietylko i i  zawsze skutkujaw  iV  najkrótszym f i k  m, B laas 
wet nie mają tyle nieprzyjemnej wo? — iato r.

Każdy Hakonii onatrzoay jest poupisei i * » r l m a u l t  c t  t ^ c a s p  
D la nniknlena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądad aby stsmpel 
lądowy francuzkt koloru niebiesktojo-stteow nie dopraw a  »  28 Ltóopw ta 
13. marka fabryczna 1 podpis (łR IM A U L T  et C O M P .; lowr t to n a j^1S73, narka fabrjfCĆha I podpis (i dfiej ety kecie.

Dostać można w głównych aptthach w POLSOSi w

I  ■ s a l  u i i J U i  u  ■ 1 1 1 1 1 1 1 1 , 1 1111.111111 u m 11 im » 11 UiLu lUtu 11UMEB D .3
We Lwowie ,Uo nabyor- w apoetmch pp.: Piór” - Huwla&n—a, ’Ł. 

iterz i J. Betoera. . ■ ________ ___
Rue-

u l

Przy Spółce Rolniczej w Tarnopolu sa do obsadzeni, 
di Posada korespondenta, biegłego w korespondencji hau- 

dloTfej ,'tflkS polskim jak szczególnie w nitmieckim języko. 
Plm-a roczna w uzdolnienia złr. 600 do 800.

pomocnik* ^  magazynu z pła«ą rowm  złr 
400, która może isy^ z  ^aasem podwyższoną.
! Posady powyższe są h& *»zie prowizoryczno,

Podania dotyczące z dowodami cwalifikacj5 
natęcc dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarnopolu,
15. kŵ etirta -b. r.
; Tarnopol, d.-53. marca 1880
i 2i87 4 -6  M M u r e h t J d o

należy wni«J& / 
najd&i .i do d.

znaj dzie natychmiaftewe umieszczenie 
aptece „pod Iladk, J ą “ w Rzeszowie.

Ogłoszenie licytacji

WODA (iiOItZKAj I ita lic . B i .u k  k r e d y t o m
maturalna 1

C. k. uprz. galic. akcyjny

tająca prym pomiędij maystkiemi wodami gortkiemi, 
skutecznych części więcej, jak Hur-mdy Janos, 

P  ilna i FriedHchshall. 
Yictoria* aprobowałem i uznaję

zawiera o 170 gr. sti 
a o 260 gr. więcej ic1

we Lwowie -przy ulicy Jagiellońskiej I, 3., 
podaje do wiadomości, że'wszystkie w obiegu znajdujące się

/ BANK HIPOTECZNI
! Wodę jorżką ...
pewną działalność. Ces. rzecz, tajny radca, prof. unr r,

w e  L w o w i e ,  
podaje do powszechnąj wiadomości, ie niewykupione z dniem 
81. grudnia 1879

o  m  9  t  d  w  y
w k a f l a  f a l l o i k o w e j

mianowicie: ^ ,.
p»pi«ry wartościowe, klejnoty, drogie kamienic, 

perty, korale, rtoto, srebro itd.
dnia 14. 1 1 5 . k w ietn ia  1880, o godzinie wpół do lo. 

przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
u  gotowiznę sprzedane będą.

TJCltacja odbędzie » i w lokalnościach gmachu banku hi- 
^meim «od Nr. 15. plac Halicki. 1808 2-8

Lwów n̂ia 17. marca 1880.

*ję iei , znakomitą i szczególnie
  d . 1W-,W Warszawie. D r. D. Lambl.

W odę Korżkąyictoria anahzowu !em ohemiczme i skonatowałem ■ 
10C0 częściach 606 częśai itałycli i skutecznycli i uchodzi ta woda tera * słusznie 
jako nąjbardziej escnojonslna ze wszystkich znanych wód gorżkich.

N. Milicer, magister chemii » Warszawie.
Następnie zbadana przez profesora Roicoe w Manchester, profesora Ule*, 

irofesora Balio w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Du- 
itza, radcą sanitarnego Osera, Lorineerą w TPtednm, profesora Oettin- 
arschauera w Krakowie, profesora Feigla, dyr. szpitala dr. Głowaokiege 
na we Lwowie, dr. Kryz ego, dr. Zaleskiego, dr Kobylińskiego, d 

'  Knrojnsza w Warstawie i t. d. i t. d.

Następnie
1 Hśidl 
; ebeka, 

rera, 
dr. Widnanna

ubnrga, pr 
In, Anśplts 

dr. War

i Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkloh chorobaoh żołądkowyoh 1 
kiszkowYen. uderzenlaeb krwi w skutek siedzącego sposobu żyoia i t  d., przedw 
chorobom cery, piegom, wyrsntom i gruczołom. 1732 1—16

C v a ikłaisłe we weiyztklch aptekaeh i handlach wód mineralnych 
W inter ie pnblioznośd r^-ssza cię zażądać w y r  u tn ie  Yietona wody gorfkiej

D y r e k ę j a .

Szpryoo^ane 
bygieniozne 
niezawodnej 

|skntecznośoi za
pobiegające je 

wazyatkich apte 
ica Richelii

i - ■

A S V . \ A T V
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprooentowa >,

począwszy od dnia 1. lipca 1880
będą oprocentowanej y 1 k. o po * 
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880.

z 90-dniowem wypo-

I > e k c j
[Przt^ruk nie będzie opłacany.]

W fit w a y  i  wtgliiirlślfl S, Tktotw ŁM  I Ł O n  l OdpowlBd*i»lny r iRktor h  Dobmń«w


